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Kraków 6 lipca
N a w czorajszym  posiedzen iu  Izby niższćj 

R ad y  P a ń s tw a  m in ister policyi b a ro n  Mec- 
sery  o d p o w iad a ł n a  in te rp e lacy ę  hr. K azim ie­
rz a  W odzick iego  w  p rzedm iocie  d z ien n ik a r­
s tw a galicy jsk iego  w  d. 22 z. m. uczyn ioną. 
N a jw ażn iejszą  s tro n ą  tej ir.te rp e lacy i b y ło  p y ­
tan ie , czy d aw an ie  ustnćj in s tru k cy i dz ienn i­
kom , p rzez  k tó rą  na jw ażn ie jsze  sp raw y  k r a ­
jo w e  m u szą  być z p o d  ro zb io ru  uch y lan e , 
o p artem  jest n a  p r a w ie , i czy  ta k o w e  in- 
s tru k cy e  u d z ie lan e  b y w a ją  z w iad o m o ścią  
m in is tra?  N a  to m in ister o d p o w ied z ia ł, że 
m u w c a le  n ie w iadom o ab y  p o d o b n e  instru- 
k cy e  u d z ie lan e  b y w a ły .

W y p ad a  nam  w ięc tutaj p o w tó rzy ć  ty lo ­
k ro tn ie  p rzez n as  w y p o w ied z ian e  z d a n ie , 
że n ie chodzi n am  bynajm nićj o m niejszą 
lub  w ięk szą  su ro w o ść  p ra w a  d ru k o w eg o , 
a le  o w y d o b y c ie  d z ien n ik a rs tw a  z pod  w ła ­
dzy adm in istracy jnćj a  o d d an ie  go pod  w ła ­
dzę s ą d o w ą , choćby  n aw e t tą  w ład z ą  nie 
b y ły  sąd y  p rzy sięg ły ch  jak  w  innych  k ra ­
jach , np. w  P ru s iech , a le  p ro s te  i zw yczajne 
try b u n a ły . N ie idzie  d z ien n ik a rs tw u  o to, 
ja k ą  k a rę  z a  w y k ro czen ie  o d b ie rz e , a le  o 
to , k to  o p rzew in ien iu  sądz ić  będzie  i k to  
k a rę  w ym ierzy . Z g o ła  p rzen iesien ie  dzien­
n ik a rs tw a  n a  g ru n t p ra w n y , z policy jnego  
n a  jak im  się dziś znajduje, b y ło b y  nie ty lko  
o d pow iedn iem  tćj w o ln o śc i, j a k ą  okó ln ik  
g ru d n io w y  p. S chm erlinga w szystk im  p o d ­
d an y m  m o n arch ii w ra z  z zap ro w ad zen iem  
k onsty tucy i o b ie c y w a ł,  a le  n ad to  b y ło b y  
jed y n y m  śro d k iem  usun ięc ia  podobnych  w y ­
p ad k ó w , o ja k ie  p o se ł hr. W o d z ick i in te r­
p e lo w a ł, a  k tó re  stósow nie  do  odpow iedz i 
p. m in istra  dzieją  się bez  jeg o  w iedzy . N ie 
będziem y się tu  ro zszerzać  n a d  u m o ty w o ­
w an iem  n aszego  tw ie rd zen ia ; uczyn iliśm y to 
ju ż  n ie raz  i obszern ie . T uszym y so b ie , że 
n ie m a  żadnego  Z g ro m ad zen ia , k tó regoby  
w iększość  n ie  p o d z ie la ła  tego  p rz e k o n a n ia ; 
a  że ta k  jes t w Izb ie niższćj R ad y  P a ń s tw a , 
najlepszym  d o w o d e m , że po  ra z  p ierw szy  
od  p o czą tk u  tćj se sy i, o d p o w ie d ź  m inistra  
n a  in te rp e lacy ę  n ie zo s ta ła  o k lask am i p rz y ­
ję tą ,  a le  m ilczeniem . M ilczenie to ca łe g o  
Z g ro m ad zen ia  p rz em aw ia ło  w ym ow nie  za 
o w ą  re fo rm ą  p ra w a  d ru k o w eg o , k tórćj fo r­
m a  rz ą d u  k o n sty tu cy jn a  kon ieczn ie  się d o ­
m aga.

D o d am y  ty lko , że in te rp e la cy e  w  tćj fo r­
m ie ja k ą  im regu lam in  Izby  niższćj p rzep i­
su je , to jest bez u m o ty w o w an ia  ich ustn ie  
i p o p a rc ia  p rzez  in te rp e lan tó w , z tru d n o śc ią  
z d o ła ją  o siąg n ąć  ja k ik o lw ie k  rezu lta t. W i­
dzim y też, że w szystk ie  p ra w ie  d o tąd  sp e ł­
z ły  n a  n iczem . P o w ied zm y  tak że , że zn a ­
czen ie  in te rp e lacy i n a d e r  jest uszczup lone 
w  R ad z ie  P a ń s tw a  z p o w o d u  szczególnego 
jćj sk ład u . N ie m a bow iem  d o tąd  w  Izb ie 
m in isteryalnego  stro n n ic tw a , a  ok o liczn o ść  
ta  w y łączn ie  d o tąd  p arlam en to w i w ied eń sk ie ­
m u w ła śc iw a  sp ra w ia , że żad en  w n io sek  an i 
in te rp e la c y a  n ie nosi ta k  dobitnćj i w y raźn ćj 
cechy, n ie m a  tćj w a ż n o śc i, ab y  m iniste- 
ry u m  nie m ogło  z ła tw o śc ią  om inąć przed- 
s taw ia jącć j się tru d n o śc i, i zn iew olonera  n ie­
ja k o  b y ło  w  odpow iedzi w ejść  aż do kw e- 
sty i z a s a d ,  zam iast o g ran iczy ć  się n a  po- 
w ierzch o w n em  w y tłó m aczen iu  się z p rzed - 
staw ionćj w ą tp liw o śc i lub  zarzu tu .

K O R E 8P O N D E N C Y A  C Z A SU .

Z  ziemi Lwowskiej 3 lipca.
(ł . r .) Ostateczne rozwiązanie sprawy serwituto­

wej będzie świetnym dowodem wspaniałomyślno­
ści dawnych panów na Basi, dla niegdy podda­
nych swoich. Albowiem obrachowanie indemniza- 
cyi, wykazało było wartość robocizny, którą gro­
mady panom dostarczały jako czynsze z gruntów 
nadanych. Zaś obrachowanie wartości serwitutów, 
wykaże wartość owych korzyści, które prócz po­
siadania gruntów panowie gromadom byli zapew­
nili. Otóż w przecięciu, można przewidzieć, iż su­
ma wykupna serwitutów przenosić będzie połowę 
sumy indemnizacyi zasądzonej. Przeto pozostała 
tylko suma będzie mogła na rachunek gruntów 
być położoną. W tedy z oszacowania samych c. k. 
urzędów wypłynie ta [rawda, że grunta były gro 
madom nader łaskawie wypuszczane. Przy niwela 
cyi majątków, która w obecnym czasie zasadą 
polityczną czyli administracyjną została, pozostanie 
wszakże ofiarom tej zasady to szlachetne przeko­
nanie, iż w żadnym obcym kraju pod tak łatwe- 
mi warunkami lud nie nabywał ziemi jak  w Pol­
sce, a szczególniej na Rusi. Do jakiego upadku 
świetniejszej cywilizacyi i liberalnych obyczajów, 
doprowadzić może ta równość w niedostatku, któ­
ra jest przyszłością naszą, łatwo przewidzieć. Ale 
być może, iż narodowe usposobienie nowego w 
trudnościach hartu nabierze, albo też przeznacze­
niem jest Europy wrócić się do stanu pierwotnych 
cywilizacyj, bez cnót pierwotnych.

Czyli przecie wykupno serwitutów przy nadwe­
rężeniu majątków dziedzicznych, gromadom obie­
cane korzyści przyniesie, to przyszłość wykaże. 
Dotychczas są włościanie w tern przekonaniu, iż 
chodzi tylko o zapewnienie im u ż y w a n i a  lasów 
i pastwisk, do których sobie roszczą prawo. Ale 
gdy miasto tego, obaczą zamknięte zupełnie lasy 
i zagrodzone pastwiska wskutek wykupna serwi­
tutów, nieprzypadnie im to wcale do smaku, i po­
mimo spłaconych sum wykupna, w używaniu zechcą 
być utrzymani.

Należałoby tedy niewypłacić sum wykupna do­
póty, dopóki gromady niewydadzą dokumentu, ja ­
ko się zrzekają solidarnie wszystkich pretensyj 
serwitutowych.

Ale czy na tak sp raw ied liw e żądanie zezwo­
lą?.—

Lwów 3 lipca.
(z) Zaledwo zakończyły się obrady Towarzystwa 

agronomicznego, rozpoczęli swe posiedzenie człon­
kowie Towarzystwa kredytowego, w dosyć m ałej 
stosunkowo zebrani liczbie, zebrało się bowiem ma­
ło co w ięcej nad dwiestu i to znaczna część przy­
słała tylko pełnomocników. Już w sobotę i w nie­
dzielę odbywały się zebrania poufne w gmachu 
Ossolińskich, gdzie porozumiewano się w przed 
miocia wyborów. W poniedziałek d. 1 b. m. po 
uroczystem nabożeństwie zagaił pierwsze posiedze­
nie ogólne ks. Leon Sapieha mową, w której wy­
kazał że instytut kredytowy w ciągu lat kilkuna­
stu od czasu swego założenia utrwalił byt swój 
i przekonał o swej użyteczności, że posiada wszel 
kie warunki dalszego, pomyślnego rozwoju, zaszłe 
atoli zmiany polityczue pociągają ,też koniecznie 
pew n e zm iany w  organizacyi i ustawach instytutu
kredytowego, wezwał zatem zgromadzenie aby się 
zajęło nie przeobrażeniem z gruntu budowy która 
okazała się praktyczną i użyteczną, lecz uzupeł­
nieniem jej odpowiedniem do potrzeb i stosunków 
dzisiejszych.

Po tej przemowie hr. Kazimierz Krasicki odczy­
tał sprawozdanie z czynności instytuta kredyto­
wego od ostatniego ogóllego zgromadzenia aż po 
koniec r. 1861, tudzież wnioski dyrekcyi przedło­
żone do uchwały zgromadzeniu. Ołównem stara­
niem dyrekcyi było według sprawozdania prze­
strzegać nietykalności ustaw, przyczyniać się ile 
możności do jak  najkorzystniejszego kursu listów 
zastawnych i czynić ulgi w opłatach przypadają­
cych cd członków Towarzystwa. Co do potnie 
nionych ułatwień w opłatach, te zależały na 
przeniesieniu opłat stęplowych na fundusz re­
zerwowy instytutu, na zniesieniu opłaty dodatko­
wej na koszta zarządu początkowo pobieranej 
od członków. Fundusz rezerwowy utworzony 
z odstąpionej przez stany na ten cel sumy pozo 
stałej z funduszu na utworzenie czwartego pułku 
ułanów, tudzież z części stanowej rozwiązanego

fanduszu szpichlerzy gromadzkich podniesionych 
z kas rządowych staraniem dyrekcyi wynosi z koń­
cem roku 1860 sumę 948,895 złr. w. a. Pozostaje 
jeszcze do odebrania z kas rządowych około 43,000 
zlr. w. a. o które Dyrekcya stosowne kroki po­
czyniła. Rozszerzenie skali na udzielanie pożyczek 
od r. 1859 ułatwiło bardzo znacznie obywatelom 
ziemskim możność korzystania z dobrodziejstw 
instytucyi, co się ztąd okazuje że od tego czasu 
w przeciąga lat dwóch zaciągnięto w instytucie 
pożyczek 260 powiększej części dodatkowych 
w sumie ogólnej 2,111,200 złr. m. k. podczas gdy 
pierwej w przeciągu lat sześciu od r. 1853 do r. 
do r. 1859 udzielono tylko 156 pożyczek w su­
mie 1,679,900 złr. m. k.

Ogółem wydano od zawiązania się Towarzystwa 
t. j .  od r. 1843 pożyczek 1316 w sumie 16,427,100 
złr. m. k. Z tych umorzono 48 w sumie 3,224,800 
zlr. m. k. pozostało zatem z końcem r. 1860 po­
życzek 1268 w sumie 13,202,300 złr. m. k. której 
to sumie odpowiada wartość imienna listów zasta­
wnych w obiegu będących.

Z wniosków przedłożonych przez dyrekcyę naj­
główniejszym jest, aby zgromadenie pozostawiło 
wyłącznemu osądzeniu dyrekcyi zezwolenie na 
zwrot stronom pozostających dotąd w kasie insty­
tutu 46 depozytów w obligacyach indemnizacyj- 
nyeh, złożonych dla uzupełnienia uszczuplonej war­
tości hipotek z powodu zniesienia urbaryów i o 
płaty indemnizacyi. Inne wnioski dotyczyły we­
wnętrznego zarządu, płacy urzędników itp. Po od 
czytaniu sprawozdania zgromadzenie przystąpiło 
do wyboru czterech komisyj, mianowicie do spra­
wdzenia i zamknięcia rachunków dyrekcyi, do roz­
poznania wniosków dyrekcyi, do przedłożenia 
wniosków do zmian w ustawach, i komisyi eta­
towej.

W dniach następnych podczas gdy komisye zaj­
mują się przekazanemi im czynnościami, na po­
siedzeniach ogólnych odbyły Bię wybory członków 
dyrekcyi i rady nadzorczej. Prezesem Towarzystwa 
obrany p. Kazimierz hr. Krasicki, wiceprezesem 
p. Laskowski, dyrektorami pp. Wisłobodzki, Tchórz 
nicki i hr. Włodzimierz Russocki. Na wniosek ko­
misyi etatowej zgrom adzenie uchwaliło po dłnższej 
d ysk n sy i podnieść płacę urzędników do sumy o- 
gólnej 16,700 złr. a liczbę ich z trzynastu podnieść 
do ośmnastu. Prezes pobierać będzie rocznie 3,500 
złr. w. a., wiceprezes 3,000 złr., dyrektorowie po 
•2,500 złr. w. a.

Dzisiaj do późna w noc odbywały się wybory 
do rady nadzorczej. Prezesem jej obrany książę 
Leon Sapieha, wiceprezesem p. Smolka. Członkiem 
rady p. Piotr Wasilewski. Wybór reszty członków 
i zastępców dla późnej pory odłożony do jutra.

Wiedeń 5 lipca.
[ j  Odpowiedź cesarska do deputacyi Izby wyż 

szej znalazła w tutejszych centralistycznych dzien­
nikach tłómaczenie, które może wywrzeć drażnią­
cy wpływ na sejm węgierski. Donau Zeiłung za 
powiada dziś, że w owych słowach cesarskich le 
ży nowa gwaraneya utrzymania bez zmiany dy­
plomu z 20 pażdz. i patentów lutowych; że Wę­
grzy będą się musiały do nich zastósować, że miej­
sce dla nich jest gotowe w Radzie ogólnej pań 
stwa, i że o układach dalszych nie ma mowy. 
Takie tłumaczenie przechodzi wyraźnie granice, 
w których się zamknął reskrypt cesarski powołu­
jąc  Węgry do praw z r. 1790, w których jak w ia 
domo ułożono dyplom inauguralny, bardzo Wę­
grom przychylny, ich niepodległość, całość, prawa 
i konstytucyę gwarantujący, i przez Leopolda I 
w 1791 r. zaprzysiężony. Jużby i rok 1790 z wy 
magalnościami terażniejszemi Węgrom trudno było 
pogodzić, gdyż adres Deaka opiera się na pra­
wach z 1848. Cóż dopiero mówić o dyplomie 20 
pażdz. i patentach lutowych. Czy Donau Zeiłung 
uczyniła rozważnie pisząc powyższe słowa — czas 
blizki pokaże.

Sejm węgierski ma dziś posiedzenie sekretne, a 
jutro wypowie swe postanowienie.

Rr. Potocki znalazł w publiczności i w dzienni 
kach chlubne uznanie za swą wczorajszą przemo 
wę. Wszyscy jej przyznają godność, rozsądek i po­
lityczną dojrzałość. Izba zawieszora na tydzień 
może z niej skorzysta i stanie się ostrożniejszą na 
przyszłość. Dotąd mniejszość jest moralnie u ste­
ru. Zawikłania i sprzeczności w jakich kołowała 
większość, są smutnem dla niej św iadectw em .

Między tutejszem Ministeryum spraw zagrani­

cznych i Portą jest wielki ruch depesz od śmierci 
Sułtana. Hr. Rechberg nabiera nadziei utrzymania 
spokojności wTurcyi, i spodziewa się, że Austrya 
tam znajdzie sprzymierzeńców dla siebie. Oświad­
czenie Rosyi przeciw zupełnemu połączeniu Księstw 
naddunajskieb, przyjętem zostało tu z zadowolnie- 
niem, lecz gabinet petersburski chce tylko tę kwe- 
styę poddać znowu pod sąd Europy, żeby w niej 
zjednać sobie głosy Francyi i Auglii, i dla tego 
ociąga się z uznaniem królestwa włoskiego. Hr. 
Rechberg wysłał już tymczasem protestacyę prze­
ciw temu uznaniu. Bar. Ricasoli zapowiedział ze 
swojej strony że jedność Włoch ogarnie wkrótce 
Rzym i Wenecyę. Ludzie wtajemniczeni przewidu­
ją, że to wszystko sprowadzi wojnę jeszcze w tym 
roku. Giełda się znowu pogorszyła.

Wiadomości godne wiary o zdrowiu N. Paninie 
są tak zaspokajające, jak  je podają dzienniki.

Cesarz bywa codzień w Burgu i miewa narady 
ciągłe z Ministrami.

Wiedeń 5 lipca. *)
#  Dzisiejsze 21e posiedzenie Izby niższej było 

po większej części uzupełnieniem wczorajszego. 
Najwięcej bowiem zajmowano się wyborami wczo 
raj zaczętemi.

Nim jednak przystąpiono do porządku dzienne 
go, odpowiedział p. Mecsery, minister policyi, na 
interpelacyę hr. Kazimierza Wodzickiego wzglę­
dem postępowania władz krajowych z dziennikar­
stwem galicyjskiem a w szczególneści z Głosem 
Ta odpowiedź p. Ministra wyłącznie też prawie 
tyczyła się Głosu, bo między innemi twierdził, że 
w przedmiocie interpelacyi nie podano żadnego 
rekursu do ministerstwa, czego byłby Minister nie- 
pominął gdyby się to nie samego tylko Głosu ty­
czyło, bo przecież zawieszenie Przeglądu Powsze 
chnego w skutek rekursu dopiero skróeonem zo­
stało. Wspomniał p. Minister o czterech procesach, 
które Głosowi wytoczono, a które dla tego tylko 
nieukończone jeszcze, że ich aż tyle nazbierało 
się, gdyż teraz razem a nie pojedyńczo muszą 
być przeprowadzane. Wymieniał p. Minister nume- 
ra, z powodu których te procesa wytoczone, a je 
den numer osobno wymienił, w którym miał być 
artykuł pobudzający do niepłacenia podatków, do­
póki Rząd nie uczyni zadość życzeniom kraju.

Z powodu tego powołano redaktora i napom­
niano go stósownie, co miało stać się tylko ten 
jedyny raz. Wreszcie starał się p. Minister przy 
końcu ogólnie scharakteryzować stanowisko i po­
stępowanie dzienników galicyjskich, które w swej 
opozycyi stawiają się nie tyle na stanowisku au­
stryackiem, ile na stanowisku polskiem, i nie szu­
kają gmnie nwegn postępowania w ustawach na 
danych, tak  jak  to czynią dzienniki gdzieindziej, 
np. w Wiedniu, co też jedynym bywa powodem 
odmiennego czasem postępowania władz z dzien­
nikami galicyjskiemi.

Była to jedna z rzadkich odpowiedzi ministery- 
alnych, po której nie dały się słyszeć żadne o- 
klaski. Powtórzył p. minister w tej odpowiedzi 
wiele z tego, co się zwykle czyta w ostrzeżeniach 
dawanych dziennikom galicyjskim. Nie dowiedzie­
liśmy się wiele nowego i spodziewamy się, że 
przyszła ustawa drukowa obszerniejsze wytknie 
granice, wpośród których dzienniki w Anstryi bę­
dą mogły swobodnie się poruszać bez domniema­
nego nadwerężania stanu prawnego. Zresztą zdaje 
się, że wobec równouprawnienia narodowości w 
Anstryi może, dziennik stać na stanowisku naro- 
dowem, a zatem i polskiem, nie uwłaczając poli­
tycznemu stanowisku austryackiemu, które nie ma 
przecież wyłącznej cechy narodowej, ale cechę 
wyłącznie polityczną.

Podano dziś dwie nowe interpelacye, obie do 
ministra Schmerlinga; jedną p. Gross względem 
obowiązków wynikąjąeych z patronatu itp., drugą 
bar. Petrino względem nasyłania niekrajowców na

*) W liście wczorajszym tegóż korespondenta wy 
mieniony był poseł Wężyk jako należący do komisyi 
sądowej w Radzie państwa. Jest to mylnem, a zmyłki 
tej dopuścił się nie korespondent, lecz Redakcya; ró­
wnocześnie bowiem z nadejściem listu otrzymaliśmy 
dzienniki, gdzie był p. Wężyk wymieniony jako czło­
nek komisyi, więc nazwisko jego dopisaliśmy. Dziś 
przekonywamy się, że p. Wężyk nie należy do tej 
komisyi, lecz p. W enisch; a zatem z posłów pol­
skich należy do tej komisyi tylko pan Zyblikie- 
wicz. (P. R. Cz.)

urzędników do Bukowiny. P. Petrino liczy się do 
szczerych i światłych autonomistów i łączy się na 
tej drodze z prawicą, w czem mu towarzyszą je­
go krajowcy, między któremi i włościanie, siedzą­
cy obok włościan ruskich.

Wynik wyborów wczorajszych do stałego wy­
działu oświecenia i do stałego wydziału wyznań 
taki, że po 6 tylko deputowanych do każdego z 
tych wydziałów miało potrzebną większość bez­
względną głosów.

Trzeba więc było dziś jeszcze po 6ciu do tych 
obu wydziałów wybrać. Prezes radził, aby wybien-ćz 
pośród tych tylko którzy najwięcej po wy branych mie­
li głosów, między którymi było i kilku Polaków. 
Izba nie przystała na to i przystąpiono do wy­
borów nieograniczonych. Tymczasem kiedy odby­
wało się skrutynium, wyłuszczył dep. Skene po­
wody swego wniosku względem stowarzyszeń prze­
mysłowych. Wniosek ten będzie oddany osobnej ko­
misyi.

Aby dziś już wiadomym był wynik ostateczny 
wyborów, przerwał prezes posiedzenie na godzinę 
prawie, wśród czego ukończono skrutynium i o- 
głoszono wynik wyborów.

Składają ostatecznie wydział oświecenia: Brinz, 
Froschauer, Waser, X. Juzyczyński, Stamm, Herbst, 
Hermann, Kinski, Kuranda, Hasner, A. Ryger, 
Szabel. Wydział wyznań: Schneider (pastor), Recb- 
bauer, Giskra, Eder (opat), Pfretschner,Riese Stall- 
burg, Pillersdorf, Smolka, Hasmann, St.eger, iltihl- 
feld, Bendella (archimandryta).

Sekretarzami na ten miesiąc: wybrani zostali 
Toman, Eiselsberg, Ofner, X. Juzyczyński, Bro- 
licb, Klaudi, Kostelnik, Deschmann.

Przyszłe posiedzenie dopiero 12 bm.
Na porządkn dziennym projekt rządowy zniesie­

nia lennictwa.
Niektórzy posłowie polscy wyjeżdżają podobno 

na kilka dni; między innymi pp. Grocholski, Hu­
bicki, Horodyski i Smolka.

Z  L u b e ls k ie g o  20 czerwca (spóźnione).
Wojsko rozłożone po całym kraju polskim a u- 

znchwalone bezkarnością ze strony władz swoich 
za wszelkie nadużycia, dopuszcza się mnóstwa 
gwałtów i bezprawi, szczególniej po cbatacb wło­
ścian u któiych kwateruje. Na potw ierdzen ie na­
szego zdania, przytaczamy tu parę faktów, które 
zaszły w naszej prowincyi.

Sierota włościańska, Anna Jedynakowna, rodem 
z Galicyi ze wsi Załonia pod Jaskowicami z pa­
rafii Pysznica, poddana austryacka. przybyła przed 
kilku laty do rodziny swojej w Królestwie w po­
wiecie Zamojskim mieszkającej, ostatecznie służy- 
ła za pasterkę u mieszczanina Jakuba Koltysia 
w Jan ow ie  ordynackim . D ziew czy n a  ta licząca
15 do l7 tu  lat, będąc wysianą w dniu 21 maja 
r. b. z bydłem na pastwisko Zaleśniczówka o ćwierć 
mili drogi od Janow a, napadniętą tam została w 
lesie przez jednego z żołnierzy rosyjskich i za­
mordowana w najokropniejszy sposób jrj własnym 
kozikiem. Morderca przerżnął jej dwukrotnie brzneb, 
a następnie podciął jej tym samym kozikiem w 
kilku miejscach gardło. Pomocnica tćj pasterki, 
dziewczyna zaledwie lat 10 liczsca, przestraszona 
taką zbrodnią uciekła niepostrzeżona z la su , bie­
gnąc O pomoc do gospodarza któremu opowiedzia­
ła o wypadku. Tenże natychmiast pobiegł do miej­
scowych władz sądowych i policyjnych, które u- 
dały się zaraz na ratunek nieszczęśliwej ofierze, 
zabierając z sobą lekarza wojskowego z puiku 
w Janowie konsystującego, gdyż lekarz powiato­
wy nie był w owej chwili w domu. Lekarz ów 
wojskowy, chociaż Rosyaniu, po opatrzeniu mę­
czennicy która jeszcze żyła, zawołał oburzony, iż 
gdyby mordercę miał w ręku kazałby pasy drzeć 
z niego. Męczennica ta pomimo najtroskliwszej o- 
pieki obu lekarzy, trzeciego dnia żyć przestała.

Wypadek ten wywołał w mieście Janowie i ca­
łej okolicy ogromne oburzenie. Każdy u jrzał, iż 
niepewny jest życia; każdy obawia się wysłać słu­
żącą lub służącego w pole lub z bydłem do lasu, 
aby ich jaki żołdak w drodze nie zamordował. 
Gdy ciało tćj dziewczyny dla sekcyi sądowej prze­
niesiono do spitala wojskowego, następnie wła­
dze wojskowe wzbraniały się ciała wydać, oba­
wiając się demon8tracyi przy pogrzebie. Lecz na 
usilne domaganie się, zwłoki nieszczęśliw ej wyda­
ne zostały.

Pogrzeb biednej pasterki A. Jedynakównej, ofiary 
dzikości rosyjskiego żołuierstwa, odbył się z wielką

Część Literacko-Artystyezna.

Z E SZY T P R Z E G L Ą D U  S PÓ Ł C Z E S N E G O  

(Revue Contemporaine) z 15 Czerwca.

Między pismami peryodycznemi paryzkiemi w wy 
trwałćj życzliwości dla spraw y polskićj, i w gorli­
wej jć j obronie pierwsze bez wątpieuia trzyma 
miejsce Przegląd Spółczesny, dwa razy na miesiąc 
w poBzytach dziesięć mnićj więećj arkuszy druku 
liczących wychodzący, a pc święcony polityce, filo 
Zofii, bistoryi, literaturze i sztukom pięknym. Nie 
od dzisiaj, nie od chwili w którćj Polska gość nie 
niespodziewany z palm ą w ręk u , z cierniową ko­
roną na głow ie, w szacie żałobnćj ukazawszy się 
nagle na widowni świata, zwróciła ku sobie wszy­
stkie oczy, a  serc wiele, nie od tćj chwili wspanialćj 
i uroczćj Przegląd Spółczesny zaczął okazywać dla 
niój współczucie, i znajdować na swych kartach 
miejsce dla słowa o n ić j, lecz wtenczas jeszcze, 
kiedy piśmiennictwo zachodnie ani żadnego z wspo­
mnień jć j przeszłości nie przyzywało, ani żadnćj 
nadziei na przyszłość nie głosiło, ani żadnego j ę ­
ku boleści z teraźniejszości nie powtarzało. Prze­
gląd Spółczesny od czasu założenia swego, to je s t 
od r. 1852 z widocznćm upodobaniem uprzejme

przyjęcie  zapewniał artykołom o narodzie zap o­
mnianym, o literaturze jego , o przeszłości i obe­
cności. W dawniejszych więc latach umieścił roz­
prawy o spółczesnych poetach polskich o Mickie 
wiczu, o Krasińskim, Zaleskim, Goszczyńskim, 
w wielu artykułach gdzie tylko mógł sprawy pol­
skićj dotknąć, przypominał ją  i przychylnie się 
wyrażał, jako to w piśmie O polityce i postępie od 
czasu cesarstwa. O Niemczech i prawach narodo 
wości. W roku 1857 umieścił artykuł O usamowol- 
nieniu włościan w prowincyach polskich. Pierwszy 
nakoniec w obszerniejszym artykule wyszłym z pod 
pióra p. Moullart dał poznać w poszycie sierpnio­
wym z roku ze, złego znaczenie, prace, zasługi To­
warzystwa Rolniczego w Królestwie Polskićoi, i ko­
leje jakie do tego czasu przechodziło. Od chwili 
pierwszych wypadków warszawskich aczkolwiek 
w części zależnćj od rządu zasiłkiem od niego po­
bieranym, lecz zachowując niepodległość swego 
przekonania, z większą odwagą i gorącością ducha 
od tych, jakie inne pisma rządowe okazywały, stał 
się orędownikiem sprawy świętćj.

W kronikach politycznych układanych przez głó 
wuego redaktora wicehrabiego de Callonne w ży 
wych obrazach przedstawiał wypadki tak 27go lu­
tego, ja k  8go kwietnia, kreślił je  z zgrozą i z o- 
burzeniem, wywoływał przed trybunał i rządów i 
opinii publicznćj sprawę uciśnionego narodu, i w po 
litycznym na nią, a przyjaznym jćj poglądzie wska­
zywał środki i sposoby jćj rozwiązania.

Chłód noty Monitora nieostudził w nim życzliwo

ści, ani powściągnął odwagi przekonania. Znalazł 
w nim słowo nagany i ubolewania nad odezwaniem 
się organu urzędowego, który glos Francyi przy­
bierając nie powinienby nigdy zapomnieć czego się 
jćj godność dopomina.

Lscz ze wszystkich poszytów Przegląda Spółcze- 
suego najgodniejszym może uwagi polskićj, jest 
świeżo bo 15go czerwca wyszły. Mieści on w sobie 
dwa pisma wielce zajmujące. Wyciągi z Pamiętni 
ków barona Bignona o Polsce, i list Polki z 25go 
maja z Warszawy obejmujący wrażenia wstrząsa 
jące duszą na widok stanu obecnego stolicy i kra 
ja . O tych dwóch pismach słów kilka przemówimy. 
Baron Bignon rezydent Napoleona I przy rządzie 
Księstwa Warszawskiego w r- 1811 i na początku 
dwunastego przez czas krótkiego w Waiszawie po­
bytu, poznał kraj, poznał naród i powziął dla nich 
niezmienną przychylność i szacunek. Po upadku Ce­
sarstwa, podczas rządów i starszćj dynastyi Bur 
bonów i Orleanów, jako członek izby deputowa­
nych zawsze w obronie praw Polski występował. 
Pamiętniki, które zostawił tchną życzliwością dla 
nićj, a razem sądem bezstronnym i trafnym, jaki 
sobie o nićj i o jćj sprawie utworzył. Pamiętniki 
te nie wydane dotąd pozostają w jego rodzinie. 
Ustępy Polski dotyczące uzyskał od nićj redaktor 
„Przeglądu Spółczesnego“ i ogłosił. W dzisiejszych 
okolicznościach nabierają one większćj wartości, i 
odnawiają wspomnienie owych długów wzajemnie 
zaciągnionych między dwoma narodami francuzkim 
i polskim, owych związków moralnych, których ża­

dne zawody, i klęski rozerwać nie potrafiły, a które 
się opierają na współczuciu z jednćj strony, na na­
dziei z drugićj.

Na początku r. 1811, kiedy już zaczęły się ob 
jawiać niejakie nieporozumienia między dworem 
petersburg8kim i tuileryjskim, gdy wnikający w przy­
szłość duch polityka zaczął przewidywać chwilę, 
w którćj mu przyjdzie zmierzyć swoją potęgę z p;>- 
tęgą północy, a duch bohatera zaczął sobie przy­
pominać, że było jeszcze na stałym lądzie jedno 
państwo, którego zwycięzkie jego orły nie zwiedzi­
ły, Cesarz Napoleon zażądał mieć w Księstwie War- 
8zaw8kićm nowego posłannika, nowemi instrukeya- 
mi opatrzonego, który jak  się sam Cesarz wyraził: 
„Stałby się najdalćj posuniętym szyldwachem Ce­
sarstwa.8 Na to miejsce i trudne i ważne przezna­
czył barona Bignon, posła swego w Karlsruhe, któ­
rego rezydentem przy Wielkim Kięciu Warszaw­
skim mianował. Nowy rezydent przybywał do nie 
znanego sobie kraju z usposobieniem przychylnćm. 
„Od pierwszych lat młodości— są to jego słowa— 
„podział Polski wzbudzał we mnie odrazę, którą 
„wiek i rozwaga umocniły-—. .  Szczęśliwi— dodaje 
„on — ci, którzy mają w przyszłość wiarę. Ta wia- 
„ra jest już sama przez się, środkiem zbawienia. 
„Taką była Polska, taką niestety! i nie dawno te- 
„mu okazała się. Przestała żyć jako państwo, lecz 
„choć rozdzielona między trzech władzców, żyła 
„zawsze jako  naród. Ludność jćj acz rozszarpa 
„na, i skazana na niewolę, tworzyła mimo rozgra 
„niczeń podbojowych, całość ścisłą, jednćj istoty,

„stawiającą opór najdzielniejszym wys.deniom prze- 
„narodowienia.8

Baron Bignon przybywszy do W arszaw y starał się 
rozpatrzeć w stanie ówczesnym kra,u, p znać ludzi, 
poznać ową budowę Księstwa Warszawskiego wznie­
sioną potężnym ramieniem Napoleona, owe instytu- 
cye, któremi je  uposażył. Iustytucye te objęte kou- 
stytucyą w r. i807 D a d a n ą  były liberalniejsze od tych, 
któremi Wszechwładzca Francyi inno państwa przez 
siebie zbudowane lub urządzone obdarzał. W elki 
znawca lodzi i narodów, wiedział że naród Polski, 
jeden z najstarszych w Europie w wolności i swo­
bodach, których do sytu użył i nadużył, nie mógł 
się rozwijać, kształcić, żyć nawet bez utyskiwania 
jak  tylko pod formą rządu reprezentacyjną, jak  
tylko z zawarowaniem p r a w , których od wieków 
używał.

Takie także przekonanie wyrobił w sobie Cesarz 
rosyjski Aleksander I. Kiedy w ięc  dzisiaj widzimy 
owe skłamane reformy, jako dobrodziejstwo nada­
ne Królestwu Polskiemu, i stawione przez tych, 
którzy do nich rękę przyłożyli, jako zdolne przy­
nieść zaspokojenie, kiedy słyszymy rady, aby po­
przestać na nich, aby w ich kłamstwo uwierzyć, 
i ufność w nich okazywać, nie wiem czyli bardzićj 
się dziwić trzeba nieśw iadom ości i niedorzeczne śc i 
doradzców, czy złćj wierze i chytrości tych, któ­
rzy je krajowi narzucają.

Pan Bignon miał poleconem zwracanie pilnej u- 
wagi na rozwijanie się i zakorzenianie praw i insty- 
tucyj nadanych księstwu przez Cesarza, to je-t ko-
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uroczystością! duchowieństwo z okolicy i księża 
Dominikanie z Janow a przewodniczyli obrzędowi 
pogrzebow em u, a trumnę przybraną w koronę 
cierniową nieśli obywatele, urzędnicy i włościanie; 
przed trum ną obywatele i urzędnicy nieśli chorą­
gw ie kościelne, cechy cechowe, a za pogrzebem 
postępow ała nietylko ludność całego miasta, lecz 
obywatele z całego powiatu i wielkie tłum y w ło­
ścian ze w szystkich okolicznych wiosek.

Oddział pułku rosyjskiego konsystojącego w o- 
kolicach B iłgoraja pod dowództwem  pułkownika 
Biedragi, przybywszy do B iłgoraja rozkwaterował 
się po dom ach, a  żołnierze nie m ając u jednego 
z mieszkańców miejsca na powieszenie tornistrów, 
zerw ali ze ścian obrazy świętych pańskich, tak o ­
we na ziemię zrzucili i zdeptali, a w ich miejsce 
zawiesili swoje tłum oki, mówiąc, że to miejsce na 
nasze rzeczy a nie na wasze obrazy. W skutku 
tego postępku oburzeni mieszkańcy B iłgoraja po­
dali sk a rg ę , zaświadczając podpisem fak t szcze­
gółowo opowiedziany i w zyw ając władze, aby 
zbrodnię tę  ukarały. Gdy od w ładz miejscowych 
nie otrzym ali odpowiedzi, zanieśli skargę do władz 
sądowych, a dotąd niewierny ja k i jej skutek. Bił- 
gorajanie wzniósłszy figurę na smętarzu, zarządzili 
nabożeństwo przy którym  duchowieństwo miało 
stósowne przemowy, wzywając do modłów za tych, 
którzy za spraw ę narodową niewinnie polegli, a 
lud z całej okolicy śpiew ał pieśni narodowo - po­
bożne.

W ypadki te wzmogły oburzenie nietylko w m ie­
szkańcach m iast i m iasteczek, lecz i w całym lu­
dzie w iejskim  przeciwko Bosyanom. W wielu in ­
nych parafiach włościanie własnym kosztem urzą­
dzili nabożeństwa żałobne lub modlitwy, aby 
Bóg wydobył kraj nasz z niedoli.

(W  końcu korespondent opisuje w ypadek zda 
rzony pod Siedlcam i, gdzie żołnierz nazwiskiem 
Pierogow  zastrzelił w łościanina Jan a  Pacbetkę za 
to, że mu tenże nie dał barszczu, k tóry  to wypa 
dek ju ż  szczegółowo opisali daw niej nasi kore­
spondenci z W arszawy i z Podlaskiego. P.R .C z.).

Poznań 4 lipca.

W tym tygodniu Poznań więcej był ożywionym 
ja k  zwykle, z powodu zebrania rolniczego i w y­
ścigów konnych. Pierwsze odbyło się pow ażm t, 
dw a dni obradując. Czynność jed n ak  stowarzysze­
nia bąrdzo je s t sparaliżow aną przez nieuznanie 
go ze strony rządu, jako towarzystwa centralnego. 
W yścigom konnym nie służyła pogoda. Z miejsco 
wych urzędników i oficerów zwykle w tej zaba 
wie tłumnie udział biorących, nie wielu przybyło ca  
plac wyścigów może dla tego, iż w dyrekcyi nic 
zasiadają ich krajowcy. K ilku jednak  zagranicznych 
chodowników koni wyścigowych jak o  to : ze Szlą- 
ska stawiło się ze swemi biegunami na torze. Ju ­
tro odbędzie się walne zebranie tow arzystw a Przy 
jació ł nauk, poseł Niegolewski ma na niem uczcić 
mową pamięć i zasługi śp. prezesa towarzystwa 
T ytusa hr. Działyńskiego.

H rabia Montalembert dziś przybyw a do K się­
stw a ze starego waszego grodu, bardzo podobno 
zadowolniony z serdecznego przyjęcia w K rako­
wie. O ile słychać zamierza odwiedzić na prowin 
cyi k ilka  zdawna znajomych sobie rodzin, a pó­
źniej zwiedzi Poznań, Gniezno, Kruszwicę. Nie 
wątpiemy, że i u nas wszędzie powitany będzie 
przyjaznem  sercem odpow iednio  je g o  zasługom i
w y trw a łe j p o m o cy  Błowem i piórem dla kraju na 
szeg o .

U biegły mifesiąc odznaczał się w ielką żyznością 
powietrza, ale towarzyszyły je j burze, grady, ule 
wy, zupełnie nie zwykłe w naszej strefie i klim a­
cie, a  stąd  wiele szkód i klęsk  się wydarzyło. Od 
kilku dni ukazał się na horyzoncie nigdzie nieza­
powiedziany, ja sn y  i wielki kometa. Lud nasz zo- 
baw ą nań patrzy, wierząc w znaczenie znaków
na niebie. . ,

Z W arszawy pryw atne wiadomości zawsze bar­
dzo niepokojące, anarchia i represya brutalna u 
góry przy rozbudzonem nieszczęściami tylotetniemi 
życiu narodowem, grozi co chwila krwawem sta r­
ciem. Z obu stron stosunki do najwyższego sto 
pnia naprężone, a nic organicznego, coby ład 
wprowadzić mogło, bo te reformy naturalnie, żo 
nie mogą zaspokoić kraju.

Z wielkiem zajęciem śledzimy każdy krok po 
słów polskich w sejmie wiedeńskim, z zajęciem 
braterskiego współczucia, a z całym krajem  chlu 
bierny się programem z taką  prostotą, z taką  szla­
chetnością wypowiedzianem przez posła Smolkę. 
Konflikt z sejmem węgierskim, zdaje się dochodzi 
do ostateczności i koniecznie w tę lub ową stro 
nę stanowcza decyzya nastąpić musi i domyślamy 
się, że decyzya podobna uprości, ułatwi położenie 
posłów polskich w sejmie wiedeńskim, bo albo 
z przybyciem doń posłów Z W ęgier znajdą się 
odrazu w większości, albo też cały sejm  obrady 
swe w obecnym składzie z braku reprezentacyi 
tylu krajów  koronnych, w td ług  wniosku Riegera, 
zawiesić musi.

W rocław  4 lipca.
t  Nowy urzędowy organ „Allg. pr. Ztg. obruszył 

przeciwko sobie zaraz na wstępie stronnictwo feo- 
dalne, nazwawszy bezsilnem usiłowaniem wszelkie 
dążności, zm ierzające do przem ienienia równego

leksu cywilnego i ustawy konstytucyjnej. Spostrze 
;enia jego w tym względzie są  trafne', dodaćby 
ednak m ożna do nich te, które przy tem przeo- 
irażeniu nagłem  kraju  na sposób francuski, zna 
o m o ść  dokładna przeszłości, obyczajów i charakte 
u narodowego nastręczała.

O stanie m ateryalnym  i wojskowym kraju  wyra 
ta się au tor Pam iętników  z znajom ością rzeczy i 
bezstronnie. Sław i wojsko Polsk ie , nazy wa je  naj­
piękniejszą stroną księstw a W arszaw skiego, przy 
pominą jeg o  dzielność, jego poświęcenie i cbwałę 
lzyskaną. Wodza tego w ojska, księcia Józefa Po- 
liatow skiego, kreśli bardzo piękny w izerunek.— 
Nie mniej zaszczytnie kilku znakomitych mężów 
5 owej epoki wspom ina.—  Zasługom  ministra Ł u ­
bieńskiego, oddaje sprawiedliwość, nie zatajając 
sarzntów mu czynionych.

„Było i j e s t—  mówi p. B ignón— między wszy 
„ s tk iem i mieszkańcami prowincyj polskich, jedno 
„podobieństwo, jest zgoda myśli i życzeń, k tóra ich 
„zaszczyca. Chcę mówić o tem pragnieniu ogól- 
„nem, o tćj potrzebie, k tórą  czują połączenia roz­
d z ie lonych  części dawnej Polski w jed n ą  całość 
„i utworzenia z nieb niepodległego państw a. Dla 
„nich więc Księstwo W arszaw skie było tylko po­
c z ą tk ie m , nadzieje w zniesienia Królestwa Polskie 
„go przyzywały, a  że odbudowanie jego miało być 
„ d z ie łem  Francyi, ku nićj więc wszystkie zwraca- 
„ły s ię  wej rżenia. “

Gdy przybył p. Bignon do W arszawy zastał roz 
szerzające się pogłoski o przygotowaniach wojen

prawa dla wszystkich, zapewnionego przez ustawę 
konstytucyjną, na przywileje stanowe. Zdaje się, 
że rząd nie ma i na przyszłość zamiaru, skarbić 
sobie tego rodzaju koncesyami względów stronni­
ctw a feodalnego. Pokazuje się to z nowego reskryp­
tu ministra spraw  w ewnętrznych, którym  unieważ- 
ne są wszystkie wybory do zgromadzeń powiato­
wych, w których nieprzypnszczono kwalifikujących 
się żydów do udziału.

Zawczoraj odbyła się nadzwyczajna Rada ze­
branego w komplecie gabinetu, której sam król 
prezydował. Szczegóły narad jeszcze nie wiado­
me. Mówią, że na posiedzeniu tem załatwione zo­
stały w szystkie te sprawy, które zaraz po zam- 
kięciu sejmu tak silnie zajm ow ały radę ministrów 

dały  powód do tylu różnorodnych pogłosek. Za­
pewne się wkrótce coś więcej o nich dowiemy. 
Podobno także kw estya składania hołdu była  na­
rad tych przedmiotem, i została zgodnie z wym a­
ganiami konstytucyi załatwioną. Zapadłe na posie­
dzeniu prezydowanem  przez kró la  postanowienia 
m ają, po zatwierdzeniu ich przez Izby, być na 
przyszłość praw ną norm ą ceremoniału hołdowego 
T ą  razą ceremoniał ten odbędzie się z zastrzeże­
niem potwierdzenia przyjętego porządku przez sejm 
N. Pan w yjedzie ju tro  do B aden-B aden. W na­
stępnym tygodniu opuści także Berlin w iększa 
część ministrów. Zostanie najdłużej w miejscu mi­
nister handlu von der Heydt, aby ukończyć kon- 
fereneye względem traktatu  handlowego z Fran- 
cyą. Pełnomocnik franeuzki Clereq, którego się 
w Berlinie już  od kilku dni spodziewają, ma przy­
być w przyszły poniedziałek. Zawarcie rzeczonego 
trak tatu  ma być zapewnione. Nie same Prusy, lecz 
cały Zollverein je s t stroną kontraktującą, któremu 
zatem nowa i dłuższa, niż to zwykle przypuszcza 
no, zapewnia się przyszłość.

Konwencya militarna, zaw arta pomiędzy Prusa 
mi i Księstwem Koburg-Gotha zyskała potwierdzę 
nie sejmu tego ostatniego kraju. Państw a kotfe- 
deracyi w ireburgskiej, strwożone tym  wypadkiem 
podejrzyw ają tem mocniej hegemoniczne dążności 
Prus, przewidując, że za przykładem  księcia Go 
tha-Koburskiego pójdą inni książęta panujący pół­
nocnych Niemiec. Puszczono też natychm iast przez 
Gazetę Augsburgską w obieg pogłoskę, że W. ks. 
badeński, który nie należy do konfederacyi wire 
burgskiej, zaw arł podobną konwencyę m ilitarną 
z Prusam i. Gazeta Karlsruhska  ogłasza wiado­
mość tę za czyste kłamstwo, dodając, że nawet 
żadnych zgoła układów  w kw estyi tej dotąd nie 
było. Mimo tego zaprzeczenia prasa przeciwnej 
stroDy twierdzi, że do takich układów i do kon- 
wencyi przyjdzie. Nieprzyjażń W ircburczyków prze­
ciwko Prusom okazuje się przy każdej sposobno­
ści. Prusy oznajmiły niedawno temu Bawaryi, że 
na przypadek wojny w ystąpiłyby w obronie nie­
tylko niższego lecz i wyższego Renu. B aw arya od­
powiedziała, że w cale nato nie rachuje, bo ta  po­
moc Prus nie mogłaby być wiele znaczną. Jak  
widać, państw a południowe nie m ają bynajmniej 
chęci zgodzić się na jakąkolw iek  kombinacyę skon­
centrowanej pod jednem  naczelnem dowództwem 
obrony Niemiec. . . . .

W tych dniach otw arte było w Kolonii bardzo 
wspaniałe, ja k  dzienniki donoszą, muzeum prze­
znaczone dla sztuk pięknych, zbudowane fundu­
szem  zap isanym  przez obyw ate la tam ecznego R i- 
chartz, którego też nazwisko nosić będzie. Mini 
ster oświecenia nie mógł być uroczystości otw ar­
cia obecnym, zatrzym any ostatniem posiedzeniem 
rady ministrów.

W czoraj sprowadzono z Berlina do W rocławia 
brązowy posąg F ryderyka W ilhelma III, ważący 
200 centnarów. Modelował go rzeźbiarz K iss, po­
chodzący z Szląska. Postawiony będzie na rynku 
starego m iasta w miejscu głównego odwachu, któ 
ry będzie zniesiony. Na rynku stoi ju ż  posąg Fiy- 
deryka II. ____

się

P aryż  1 lipca.
M onitor przedrukow ał, bez zrobienia żadnej u 

w agi artykuł Gazety Krzyżowej, w którym była 
dana treść reform przeprowadzonych w Królestwie 
przez rząd rosyjski. Monitor doniósł także o na 
bożeństwie odprawionem w W arszawie za hr. Ca- 
voura. To nabożeństwo je s t krytykow ane przez 
niektóre osoby. Osoby, o których mowa twierdzą, 
że tego nabożeństw a użyje hr. Kisielew w Rzymie 
za argum ent przeciw Polsce. Nie sądzę, aby 
było. Nabożeństwo w arszaw skie musiało mieć na 
względzie sam ą cześć dla męża narodowego, a nie 
spraw ę rzym ską. D la nas, spraw a rzym ska jest 
kwestyą, na której rozw iązanie wpływu mieć nie 
możemy. Pius IX  oświecony drogą po za rządową 
o tem co się dzieje w Królestwie, potwierdzał le­
pszych biskupów niż Grzegorz XVI. W ypłynęło 
z tego dla K rólestw a wiele dobrodziejstw  i za te 
dobrodziejstwa wdzięczność mu od nas się należy. 
Hr. Kisielew nie oświetlił swej am basady w Rzy 
mie w dzień rocznicy w stąpienia Piusa IX  na sto­
licę apostolską, co pokazuje pam ięć urazy. Demo- 
kracya francuzka nie rozumie stanu Polski. Zagro­
żona ze wszech stron, zagrożona naw et w sw tm  
wnętrzu, Polska nie może mieć polityki partyi, mu­
si mieć sam ą politykę narodową, k tóra goi rany 
spółeczne, lecz k tóra i skupia w całość wszystkie 
siły.

Patrie  i Opinion Nationale  uznają za niedosta­
teczne reformy nadane w Królestwie przez rząd 
rosyjski. P atrie  żąda wrócenia do trak tatu  w ie­
deńskiego.

Monitor doniósł, że pp. Miłosław Adrian Króli­
kowski z K rakow a i Bolesław Smagłowski z Wi 
dacza (w Galicyi), po ukończeniu nauk w szkole 
cesarskiej dróg i mostów, odebrali patenta na in­
żynierów.

Zbliża sią chwila zapowiedzianych interpelacyj 
w parlam encie angielskim  o Polskę.

Ostatnie wiadomości o spraw ie unii religijnej 
w Bułgaryi są złe. D la sparaliżowania tej sprawy 
Rosya użyła złota i mnogich ajentów. Zapew niają 
dziś, że dom agając się kooferencyi w spraw ie ru 
muńskiej, Rosya nie pragnie osadzenia na tronie ru­
muńskim księcia Leuchtenberskiego, lecz zniszcze­
nia tego co zrobiła Rumunia, że s tara  się o znie­
sienie jeduości prowincyi. Sądzą, że trzym ając się 
jak  w Bprawie syryjskiej z Anglią, Rosya będzie 
mogła dokonać tego czego ma pragnąć.

Dzisiejszy artykuł pana G randguillota o Turcyi 
ogłoszony w Constitutionnelu je s t obrócony przeciw 
Rosyi. Autor tego artykułu nie przypuszcza roz­
bioru Turcyi, o którym w ostatnich dniach napo 
m ykano, w ystępuje za nienaruszalnością tego pań 
stw a i dom aga się tylko reform na  korzyść chrze- 
ścian. Pan Grandguillot zapewnia, że wojna krym ­
ska i zniszczenie Sebastopolu pozbawiło Rosyę 
środków uderzenia na Turcyą, że dziś Turcya je s t 
zupełnie bezpieczną od strony Rosyi. W Izbie lor­
dów lord Redcliffe przemówił za koniecznością 
radykalnych reform w Turcyi. Dwie polityki za 
chodole zdają się być w zgodzie co się tyczy T ur­
cyi. Dzisiejszy Silcie  zawiera list pana Plće z Or- 
sowy. P. P lće przemawia z całą gorącośeią duszy 
za wydaleniem Turków z fortecy belgradzkiej 
którzy szpecą Serbię i rażą oczy ludzi zachodnich

W depeszy do księcia Montebello pan Thouve 
nel starał się wytłómaczyć uznanie królestw a wło 
skiego przez względy handlowe, ale Rosya nie 
wierzy w ten powód. Rosya nie chce uznać kró 
lestw a w łoskiego, za którem przem awiał tyle 
Nord. Rosya omyła wszędzie Francyą. Po wojnie 
krym skiej, Napoleon III powziął zam iar przywią 
zania do siebie Rosyi i działania w trylogu; zy 
skała  na  tem wiele Rosya ze stratą Polski, ale 
F rancya żle na tem wychodzi. F rsncyę nie zysku 
je naw et ewentualności znalezienia w Rosyi sprzy 
mierzeńca, bo Rosya jest bezsilną.

W szystkie listy donoszą, że Ojciee św. wyraża 
i dobrze o Napoleonie III i księciu Grammont 
że pokłada ufność we Francyi. Polityka mezzo 

termine k tórą  przyjęła F rancya nie je s t tak  zlą 
dla Rzymu. Zresztą k to  wie co się jeszcze stać 
może. Hr. Persigny ma powtarzać że nie wierzy 
w jedność W łoch . Czy to mówi z przekonania, 
czy z rozłożenia roli? Kto może to wyświecić? 
Przyjaciele jedności Włoch, strofują w silnych w y ­
razach parlam ent tu rjń sk i. ParlameDt ten zbyt 
wiele m ów i, kiedy działać przedewszystkiem  t a  
leży. W iecie że deputowani środkowych i połu 
dniowych Włoch niechcieli zastósować do całych 
Włoch, podatku wojennego który opłaca Piemont 
Baron Talleyrand, który b j ł  pełnomocnikiem w Tu 
rynie, nie wróci już do W łoch. Został on miano 
wany pełnomocnikiem w B rukseli, w miejsce 
d e  M o n te ssn y . N iew iad o m o  jeszcze kto będzie mia
nowany am basadorem  francuskim w T u rjn ie . Ce­
sarz m a udecydować tę rzecz przed wyjazdom  do 
Vichy. K siążę Grammont opuścił Rzym i stanie 
tu za dni kilka.

Przypuszczałem  ja k ą ś  tajemniczość w stosun 
kach F rancyi z H iszpanią. Sekret się wykrywa. 
W idząc że Cesarz M arokański nie może zapłacić 
kosztów wojennych, H iszpania oświadczyła że za­
trzym a Tetuan, że go ufoityfikuje i że ukołonizujc 
jego okolice. Tetuan jest położony Da bizegach 
Afryki, a Hiszpania zobowiązała się względem An 
glii nie rozszerzać swych posiadłości afrykańskich. 
G dyby zatrzym ała Tetuan, co nie je s t jeszcze pe- 
w nem , bo ta  tw ierdza pozbawiona wody słodkićj, 
je s t złą pozycyą, Hiszpania naraziłaby się Anglii 
i m usiałaby związać się z Francyą. P. Mod, am ­
basador hiszpański w P ary żu , udał się w tym in 
teresie do Madrytu. Półwysep Iberyjski zbroi się 
ja k  cała Europa. Lizbona ma być ufortyfikowaną.

Książę Reuss, który zastępował w Paryżu hr. 
Pourtalesa, udał się do Berlina. Churivari daje ry ­
ciny żartujące z obchodów bitwy pod W aterloo 
w Niemczech.

Senat skończył swo czynności onegdaj. Pojutrze 
Cesarz uda się do Vichy. Tego dnia ma tu przy­
być książę Napoleon i ma prezydować ministeryum 
w nieobecności Cesarza. Cesarzowa ma pozostać 
przez półtora tygodnia w Fontainebleau a  potem 
udać się z synem do Biarritz. Książę Napoleon 
był w Tetuan i Kadyksie.

Malarz Mtiller odebrał rozkaz przedstaw ienia ca 
płótnie pizyjęcia am basady siamskiej w Fontai­
nebleau. Dziś przybył do Paryża hr. Arese w cha 
rakterze nadzwyczajnego an  basadora, m ając z so 
bą pana A rtom , biegłego redaktora dyplomaty 
cznego. Cesarz przyjmie ich jutro. P. Piombino, 
k tóry przybył z adresem od Rzymian, nie zoBtanie 
przyjęty przez Cesarza.

Mówiono, że p. de la Gueronnićre m a opuścić 
swe miejsce dyrektora dziennikarstw a i żc ma być

mianowany senatorem. P. de la  Gueronnićre prze­
czy temu, musiało więc być trochę praw dy w po­
głosce.

Wczoraj została zam kniętą w ystaw a sztuk pię 
nych. Pojutrze hr. W alewski rozda nagrody. Na­

grodę honorową ma dostać p. Pils, za obraz przed­
staw iający bitwę pod Almą.

P . Benjamin D uprat ogłosił dzieło pod tytułem: 
Bułgarya chrześciańska".

Wiedeń 5 lipca. Podajem y następnie podług 
wieczornych dzienników wiedeńskich  ̂ odpowiedź 

M inistra policyi daną dzisiaj na interpelacyę 
hr. Kazim ierza W odzickiego zaniesioną w Izbie 

epatowanych Rady Państw a w d. 22 czerwca (p. 
Czas Nr. 143). .

M inister bar. M e c s e r y :  W Ministerstwie nic 
się nie odbywało w tym przedmiocie, i niemasz 
żadnych rekursów od władzy miejscowćj we Lwo­
wie. Przeciw dziennikowi Głos cztery procesa są 
rozpoczęte w myśl §§ 300, 488, 491 i 165 a  ko­
deksu karnego. W ostatnich trzech przypadkach 
confiskata i rozpoczęcie dochodzenia wyszły od 
samćj władzy sądowćj. Procesa drukowe nie mo 
gly być z tego powodu jeszcze ukończone, gdyż 
według przepisów postępowania karnego skoro się 
zjawi nowy przypadek karny, dawniejsze czynno­
ści choćby były bliskiemi końca w strzym ują się, 
a  nowy przypadek wprowadzony zostaje w zwią 
zek zdawnemi. Ministeryum sprawiedliwości widzia 
ło się być spowodowanem udzielić władzy sądo 
wćj we Lwowie stósowne polecenie działania z jak  
najw iększym  pośpiechem aby ukończyć proces kar 
ny. Co się tyczy władzy adm inistracyjnej, Głos 
otrzym ał w marcu jedno  piśmienne ostrzeżenie na 
zasadzie praw a drukowego. Numera niektóre dały 
powód Prezydyum  Namiestniczemu galicyjskiemu 
do wystósowania następującego reskryptu  do w ła­
dzy policyjnej:

„Zabranie Nr. 100 i 101 Głosu pozostaje w swój 
mocy. W Dich podawano w szyderstwo w szyst­
kie kroki rządu i usiłowano wywierać nacisk na 
deputow anych k ra ju . Szło tak  daleko, że wzywa­
no do odm awiania płacenia podatków."

Po tem zajściu miały nastąpić z kolei najsuro­
wsze kroki represyjne. Zaniechano drugiego ostrze­
żenia na piśmie, albowiem spodziewam się, że Re- 
dakeya przekonaną będzie o niestósowności dal 
szego postępow ania w takim kierunku. Jeżeliby 
mimo tego miało byćinaczćj, wtedy prawo w całej 
surowości niewątpliw ie musiałoby być zastósowa- 
ne. Do tego jedynie odnosić się może wzm ianka 
o „instiukcyi." I  przeciw temu nie zaniesiono re- 
kursu. Akt ten zdaje mi się niesprzeciwiać się wol 
ności druku. Co się tyczy zachowania się Głosu 
w ogólności, stanął on mniśj na podstawie dziennika 
austryackiego konstytucyjnego, aniżeli polskiego, 
tak  iż się to niezgadza z bytem monarchii austrya- 
ckićj. Rząd w różnych okolicznościach polecił jak 
najsurowićj w ładzom , aby Bię na prawnem stano­
wisku trzymały, a  jeżeli w drodze administracyjnćj 
musiała nastąpić konfiskata, aby zawezwały pomo­
cy władzy kom petentnćj. Jeżeli zachodzi jakow a 
różnica między dziennikami różnych okolic Austryi, 
to leży ona jedynie w tem, że jed n a  część dzien­
nikarstw a trzym a się prawnćj granicy, druga nie.

Na tem skończył Minister. Oświadczenie to wy 
glądało raczćj na nowe c strzeżenie aniżeli na tłu­
maczenie się. Obyczaj interpelacyi w parlamencie 
au8tryackim  inny widocznie ma Bkutek niż gdzie- 
indzićj; już  nieraz odpowiedź M inistra staw ała się 
w takim  przypadku chwilową porażką dla sprawy 
interpelowanej.

—  Dzisiejsze dzienniki tutejsze rozbierają oba 
oświadczenia wczoraj złożone w Izbie deputowa­
nych Rady państwa, jedno  przez hr. Adama Po 
tockiego, drugie przez D ra Wiesera. Oceniają je  
oczywiście w edług własnego stanow iska; wszela­
ko najbardziej centralistyczne organa nie mogą 
pozbawić deklaracyi hr. Potockiego jć j właściwć, 
cechy. W prawdzie Donau Ztg  krąży około niej 
ale jć j  niedotyka; broni ona tylko uchwały, zbi­
ja ją c  zarzuty jakoby była niewczesną, niestosowną 
niepowołaną —  lecz co najważniejsza, daje do po­
znania, że rząd ani na jotę nie odstąpi. Albo re­
prezentanci węgierscy — mówi organ rządu — za­
siądą W Radzie państwa, albo niebędzie innego 
prócz W iednia miasta, gdzieby obradowano nad 
sprawami państwa. W ęgrzy muszą się przyzwy­
czaić do wyłączności austryackiej idei państw a; 
muszą nasze państwo uznać, a  przedewszystkiem 
zaprzestać negowania go. Nieprzyjaciele tylko pań­
stw a i Cesarza m ogą doradzać dalsze koncesye 
aniżeli te, jak ie  się mieszczą w dyplomie 1 usta­
wie z lutego. Donau Ztg  zapomina zapewne, że 
w Radzie państw a nie szło o dalsze koncesye, 
lecz o naruszenie regn lam inu , o wdawanie się 
szczuplejszej Rady w spraw y węgierskie, o przy­
właszczanie sobie przez Radę atrybucyj Korony.

O.-D. Post zarzuca tylko mowie hr. Potockiego 
dyplomatyczne sposobiki dozwalające krążyć oko­
ło samego jąd ra  kw estyi nie dotykając je j wcale, 
żeby nie wypowiedzieć, co Polakom leży na ser­
cu. W ogóle zaś uważa ona stanowisko Polaków 
w Radzie za fałszywe, skutkiem czego argumen 
tacye ich m uszą być sztuczne. W ogóle jednak 
w żadnym dzienniku niedopatrzy liśm y D iecbęci ku 
polskim posłom, ja k a  znamionuje je w obec Cze­

chów. Presse naw et po wczorajszym artykule zro­
biła nagły zwrot pojednania z większością, a n a ­
wet z prezesem, któremu nieraz dotkliwe powie­
działa słówko. Na W iesera wsiadły bez m iłosier­
dzia wszystkie dzienuiki prócz Vaterland. On na­
czelnik kółka antonomistów niemieckich, niemogąe 
między stronnikam i swymi znaleźć zwolenników 
dla swojej deklaracyi, znalazł ich pośród Czechów. 
W ieser będzie niezawodnie odtąd obok hr. CLm a 
słnżył za cel pocisków centralistów. Hr. Clam- 
M artinic gorzej jeszcze stanął w oczach swoich 
przeciwników, a organa autonomistów bronić go 
nawet nie odważyły się. Uwielbia go tylko w ła­
sny jego  dziennik.

Uderza szczególnie w dziennikach wiedeńskich 
chęć oddalenia Polaków od Czechów w Izbie, pod­
niesienia pierwszych pomimo ich opozyeyi, po tę­
pienia drugich. „Polacy — mówi Oestr. Ztg o 
czwartkowem posiedzeniu — okazali się i tym ra ­
zem jak o  mężowie pełni charakteru i zaszczytu. 
W sali narad oŚMiadczyli się oni przeciw wszel­
kiej dem onstraoyi; mieli odw agę wejść do sali 
posiedzeń i tam za opinią sw oją głosować, a  po­
tem ja k  na mężów przystało, trzym ali się przy 
swojem. Można być innego zdania, można być 
przeciwnym ich sposobowi postępowania; alenależy 
uszanować odwagę opinii, która się nie w ypiera 
kiedy inni uw ażają za rzecz dogodniejszą, al­
bo trzym ać się zdała od sali posiedzeń, albo gło­
sować a  potem protestować. Sposob w ja k i u- 
zasadnili swoje zapatryw auie się, w ja k i wnieśli 
swoje zastrzeżenie, był zarówno umiarkowany ja k

nych Rosyi, a  naw et nader ważne zwierzenia i do­
niesienia tajem ne o nich otrzymał. Pierw szą myśl 
rozbratu między Rosyą i F ra n c y ą , p. Bignon cesa­
rzowi Alexandrowi przypisuje, twierdzi tylko, że 
w samem początkowem jćj wykonaniu okazał 
władca Rosyi wachanie i cofnął się pierwszym kro­
kiem stąpiwszy.

U stępy w poszycie z 15 czerwca umieszczone, 
zatrzym ują się na pierwszych przygotowaniach wo­
jennych, i na pierwszych zabiegach rosyjskich od 
ciągnienia Polaków od Francyi i skłonienia ich serc 
i nadziei ku Cesarzowi Aleksandrowi.

Ogłoszenie ciągu dalszego tej części Pam iętni­
ków w następnym  poszycie Przegląd Spółczesny 
zapowiada. Ten drugi oddział obejm ujący wojnę 
1812 r., ustanowienie rządu tymczasowego wW il 
n ie, klęskę zimową i pobyt konfederacyi jeneral- 
nej w Krakowie, doBtarczy może szacownych ma- 
teryałów i objaśnień do dziejów owej epoki, i nie­
mniej od pierwszego zasłuży na zwrócenie na sie­
bie oka czytelnika polskiego.

L ist W arszawski z 25 m aja, zam ykający poszyt 
Przeglądu pióro Polki skreśliło , dusza Polki na­
tchnęła podług zeznania samej Redakcyi. Chętnie 
temu wierzymy. W całym ciągu tego znakomitego 
pisma, gtóre zdaje się być ja k ą ś  k artą  wyrwaną 
z dawnych żywotów męczenników, ja k ą ś  starą  le­
gendą zab łąkaną wśród realizmu 19go stulecia, 
błyszczy czysty i gorący płomień niewieściego czu­
cia, chociaż często w niem uderza w ielka podnio- 
słość ducha, a razem zadziwia nie jed n a  myśl mę­

ska, męzkim dźwiękiem wyrażona. Niema po.rze 
by dochodzić, która to je s t Polka, która tak  sil 
nemi wyrazam i przemówiła. Ale dość nam na ra • 
dości, że są  Polk i, które tak  dzielnie m yślą, tak 
głęboko czu ją , i tak wybornie i czucia i myśli tłó- 
raaczą. C zytając list ten czuje s ię , że był na p la ­
cu samym nadzwyczajnych wypadków  pisany, na 
tym bruku świeżo krw ią męczenników oblanym, 
wśród nowoczesnego kolizeum, gdzie jeszcze krzyż 
zwycięzki nie utkwiony, czuje się , że pisząca za 
czerpnęła natchnienia w bohaterskiem usposobie­
niu całego lu du , i że dusza całego narodu w stąpi­
ła  w nią w chwili gdy pisała.

P rzybyw a ona z krajów  szczęśliwych zachodu, 
spieszy z L ondynu, aby się połączyć z tym i, któ­
rzy cierpią.

„Przebyw ając z a g ra n ic ą , pisze ta  zacna Polka, 
„dziesięć razy na dzień płakałam  łzami entuzia 
„zm u, boleści, rozrzew nienia, zgrozy. Zm artwią 
„łość Europy oburzała duszę, myśl Moskala przej- 
„mowała mnie dreszczem ; na wspomnienie krwi 
„niewinnej nikczemnie przelanej, ręce acz słabe 
„ściskały się , jakby  w przygotowaniu do walki. 
„Pojmowałam każdą dzielność, w yjąw szy jednej, 
„rezygnacyi, nieczułam się na wysokości duszy 
„pierwszego ulicznika warszawskiego. J a d ę , prze­
b y w a m  granice, otóż jestem  na ziemi naszej, u- 
„kochanej, na ziemi krw ią zbroczonej. Lecę pę- 
„dem pary, z tw arzą przylepioną do okien wago- 
„nu. Chcę na twarzach wyczytać myśl tajem ną, 
„wrażenia obecne. Nigdzie niedostrzegani upadku

poważny; nie wnieśli tam osobistej kwestyi, ale 
zastrzeżenie zrobili przeciw postępowaniu temu, 
aby mocye w ielką mające doniosłość przyoblekać 
formą oznak lojalności. Ma to zmysł i treść. Nie 
wnieśli oświadczenia na piśmie ani protestu; jako  
ludzie polityczni czuli oni, iż się tym sposobem 
wzrusza parlam entarny porządek; zastrzegli sobie 
zdanie swoje, ja k  przystoi w parlamencie, ustnie. 
Ich mówca hr. Potocki zapewne zbyt ma w p a ­
mięci nadużycie, jak iego  się dopuszczano w se j­
mie państw a z protestami, zbyt pam ięta owe bez- 
świetne rakiety, aby nanowo rzecz powtarzać. P o ­
lacy dali 2nów wczoraj Czechom przykład parla­
mentarnej przyzwoitości." W dalszym ciągu a rty ­
kuł ten w ykazuje przymioty osobiste hr. Adama 
Potockiego, który mimo żywości temperamentu, 
żadnem obrażliwem słowem nikogo nie dotknął, 
nieprzekroczył bynajmniej granic um iarkow ania w 
wyraźenich swoich. Dalej przechodzi Oestr. Ztg 
przeszłość hr. Ad. Potockiego na sejmie wiedeń­
skim, prześladowanie go przez reak c ję  i chce z tonu 
i brzmienia mowy jego w yprowadzać wnioski o 
jego charakterze, które zresztą na pochwałę tylkę 
tego posła krakowskiego wypadają. Im wyżej pod­
nosi br. Potockiego, tem więcej potępia hr. Clam- 
Martinica, tak  iż artykuł w stępny tego dziennika 
pod napisem „Protestacye" ma pozór, ja k  gdyby 
chciał postawić parallelę między Polakam i a Cze­
chami w ogólności, a między hr. Adamem Poto­
ckim a hr. Clam - Martinicem w szczególności.

— Zdania dzienników peszteńskich o reskrypcie 
cesarskim  do sejmu w ęgierskiego i w ogóle o kw e­
styi adresowćj, mogą co nieco objaśnić, jak ie  je s t 
w W ęgrzech zapatryw anie się w tćj mierze. Organ 
dzisiejszych sfer rządowych w Węgrzech, Siirgony, 
zam ieszcza list z W iednia, który ja k  i wiele in­
nych z W iednia do niego pisywanych, zdaje się 
pochodzić jeżeli nie z samej kancelaryi nadwornćj, 
to przynajmnićj z jć j pobliża. S łychać, mówi ten 
korespondent, że był już  gotów manifest cesarski, 
lubo w urzędowych sferach węgierskich nie wie­
dziano urzędownie o jego istnieniu ani o jego tre­
ści. Zresztą słychać, że dokum ent ten mówi o „o- 
brażającem  m ajestat" postępowaniu zgromadzenia 
narodowego, że wylicza zażalenia monarchii na 
W ęgry, tudzież skargi i życzenia innych ludów 
niem adziarskich w W ęgrzech mieszkających. Ma­
nifest ten ma być zejściem z drogi pojednania. 
W szakże politycy węgierscy mogli tylko na dro 
dze nstawodawczćj szukać środków załagodzenia 
sporu, a  tem samem i zadosyćuczynienia, jakiego 
król ma bezwątpienia prawo domagać się. A król 
dał nowy dowód swojćj szczerćj chęci załatw ienia 
tćj sprawy ugodnie, skoro powołując się na usta­
wy ojczyste i uświęcone zwyczaje naszego życia 
publicznego, zwrócił uwagę narodu na naruszenie 
praw m onarszych...1790!

Po 1790 nastał 1791, w którym to roku histo­
ryczna niepodległość naszćj ojczyzny została sank- 
cyonowana przez ustawę. Król przyjm ując pono­
wnie w oczach Europy podstawę prawną, pozw a­
la tem samem narodowi opierać się na nićj bez 
trwogi. Największym nabytkiem  ostatnich dni je s t 
to, że król nie myśli schodzić z drogi prawnego 
załatwienia, jeżeli z drugićj strony kraj nie nnie- 
możebni tego zamiaru. Do sejmu więc teraz nale­
ży, pokazać światu, że się nie kieruje nam iętno­
ścią i że nie jego  wina, jeżeli na skargi kraju  nie 
znajdzie się lekarstwa.

Pesti N aplo  mniema, że kw estya adresu roz­
strzygniętą będzie w myśl reskryptu królew skie­
go. Uważa on tylko potrzebę zwrócenia uwagi na 
dwie okoliczności, to jest, ahy sejm uchwałę wy­
dał w tćj mierze o ile można jednom yślną, a przy­
najmnićj z pominięciem wszelkich tym razem zby­
tecznych rozpraw i spiesznie. M agyar-Saito  jest

„ducha. Jak iś  pow ażny, ale zupełnie spokojny 
„w yraz jaśn ie je  na twarzach. Jak aś swoboda w cho 
„dzie i w ruchach, k tóra  nie oznacza ani postrachu, 
„ani oglądania się na to co się stać m oże, ani też 
„nie potrzebnego wyzywania, uderza mnie i zadzi 
„wia."

Nie mniej żywemi farbam i m aluje pisząca obraz 
ludności w arszaw skiej, n iem n ie j właściwe kolory 
znajduje do przedstaw ienia żywego wizerunku żoł­
nierza rosyjskiego.

„Znałeś go jak  ja  go znałam  — mówi korespon­
dentka w arszaw ska. „Przygnębiony, nędzny, sniu 
„tny, ciągnął na sobie ową sieraezkową kapotę, 
„praw dziw ą łiberyę szpitalną, nigdym nie spoj­
r z a ł a  na niego, bez głębokiego politow ania, bez 
"w zruszenia łitośnego, niemal bez współczucia. 
„Nie poznaję tych ludzi dzisiaj. Goś dzikiego dzi- 
„wnem życiem rozświeca ich twarze. Dawniej po 
„nurzy i jak b y  martwi, patrzą na ciebie oczyma 
„św iecącem i, ja sn e m i, chciwem i, zuchw ałem i; 
„wszystko i każdy w ydaje się im być przyobieca 
„nym łupem. Naprzód już  wybierają. Czuje się iż 
„czeka tylko na rozkaz, aby się rzucić na ofiary. 
„R zekłbyś, że widzisz drapieżne zw ierzęta wypu 
„szczone nagle z klatek, i wietrzące sw oją pastwę, 
„spostrzegasz ich w kupie zbieranych, kryjących 
„się to za węgłami dom ów, to za bramami zajez- 
„dnemi, czychających zaw sze, napadających czę 
„sto. Otóż nikt krokiem  nie zboczy, aby ich uni­
kać, każdy prostą drogą idzie, jak b y  ich tam nie 

b y ło . . .  0! nie śmierć uczyniono nam trudną, alt

„życie— woła pisząca w szlachetnem uniesie 
A w ionem miesen uskarżając się na obojęti 
Europy, dodaje: „W szystkiego w ym agają od 
„naw et co je s t niepodobnem , a nic nam w zan 
„nie dają. Chcą abyśmy byli i aniołami i męd 
„mi i bochaterami i świętymi i Machabeuszai
M achiaw c łam i."

Poprzednio jednak  wykazuje jak ie  są  dwie 
narodu, dwa skarby jego  nędzy, dwa pierwia 
życia wśród pozornej śm ierci, o to w iara i pi 
spółeczny. A więc dwie potęgi, których żaden 
ny kraj w Europie w tym  stopniu i w tym zw 
ku nie posiada. Chciałbym cały list podać, s 
kam się niedołężnym przekładem osłabiać si 
gorąca słów oryginalnego textu. W strzymuje 
od dalszych przytoczeń , jeden  lylko żal wyri 
jąc, że te czucia polskie nie polskim słowem ł 
w yrażone, choć z drugiej strony, łatwiej dały 
poznać cudzoziemcom.

List ten z żywem zajęciem był w tutejszeru 
warzystwie francuskiem czytany, oceniony, po 
wiany. Spraw ił on nie małe nawet w dworsk 
spółeczeń8twie wrażenie, a w sercach rodaków 
dalouych od kraju odbił się głoŚDem i przeciąg 
echem.

Paryż 27 czerwca. A
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komecie, podajemy wiadomość nadesłaną dziennikomównież tego zdania, że o ile to z różnych oznak Artykuł wspomina za dowóo pod tym względem naukowych.

anci ożywieni są  dachem pojednawczym. procenta

ciu w
agam a

może adres ten wydawać się będzie zbyt wiele 
żądającym.

Wiadomości z Królestwa Polskiego nie donoszą 
o żadnej zmianie w pałożm iu rzeczy, którego za­
rys śkreśtiliśm y w tem miejscu według ostatnich 
wiadom ości, a korespondenci nasi z W arszawy i 

  z K rólestw a, wypełnili go szczegółami. Jeżeli in-
j  i  “a  ł. o r l i  no-* ża nipiTuInlH m nłp iest I OOllCZOne DrOCenta WjrOWny w»d iuu pBŁCuusiD uę- i -ti r  »ui jrnauui i iBoiuicoiuiujr <-«u uuuiaj «jvj ■* ~ ----- . ------------ - o — jśj j Strukcye przepisająeC u

adczen p. Schmerlinga, ^e ? 'ed̂ ‘ekl “  ż J r0. dą Wy8okoać ozaaCzonego dochodu; niew yłączając statnim  roku przed wyborami przynajmniej lOcin świetny w kształcie wachlarza, rozciągał się przeszło na rach do R id  powiatowych i i gubernialnych bądą
8, w którym  wszystkie kraje monarchii repro uą wysoKOSC oznaczoneg niewym ienionJCh tu czeladników. 2 ) stopni w górę nad poziom, który dla jasnćj zorzy miały tę samą dążność ja k  powyżej podana in-

zntowane będą w a zi aństwa, m w 'chw ili L fodków  udowodnienia tegoż dochodu. Cs do tej kategoryi wybieralnych, Komisya Rzą- dokładnie i w całój rozciągłości widzianym być nie strukcya przepisuiaca zastosowanie us i a wy przy
„P . Schmerling oświadcza to d reskrvntem ’ I Co do c Artykuły 2, 3 i 4  praw a wyborczego dowa zwraca uw agę JW . Pana: mógł; pomimo jednak zorzy i przechodzących chmar, wyborach do Rad Miejskich, nowe insty tucje ogra-

ledy  sejm węgierski naradza się te- w skazują wysokość Censum, które wyborcy tytułem ad lum : Źe w W arszawie istnieją dotychczas kometo przedstawiła wspaniały widok dla oka, albo- aiczone w swych atrybacyach, będą jeszc e w
<*/. “ 9 i - t anl S “  w yV achLaniem  Z S i  z własności nieruchomój przez dwa tylko zakłady naukowe wyższe, a  mianowi- wiem większą była od komety Donatego z r. 1858 i swoim składzie samo wolnością w ładz ścieśniane,
sżniejszy pansytuacyi umy wywrzeć nacigk na aich p08iadanćj rocznie opłacać winni. cie Akademia Duchowna rzym sko-katolicka i ce wielkością swoją zbliżała się do słynnśj komety z r. W W arszawie policya me czyniąca już od pu-

w S T k i e g o ,  ażeby zawczasu ob- Censum zasadnicze dla m iast oznaczył Artykuł sarsko-królewska Akadem ia medyczuo-chirurgiczna; 1811. Późniejsze dopiero postrzeżenia pokażą, czy to wnego czasu żadnych przeszkód w modlitwach i 
(brady sejmu węgiersk. S  » J  wesrier- 2ei ustęp 2gi. ad 2um: Źe spisy osób wsławionych z talentu i jest kometa Karola V , od kilku lat oczekiwana lub śpiewaniu pieśni narodowo-pobożnych w koscio-
rieścić rezultat mo c £  . , .  p . . ? t a k t ru-1 Na listy więc wyborców w W arszawie wniesieni wiadomości, oraz tych co wpłynęły na podniesie- też inna. O północy 1 t.m. znajdowała się wkonstelacyi łach, usiłow ała 2go i 3 go t. m. przeszkodzić śpie-
kich Ojców Ojczy J  1 nporCzywe być powinni; właściciele niernchomości miejskich, nie przem ysłu, handlu lub sztuk wyzwolonych — Teleskopu H e m la , między Osłromdzem a Bliźnięta- L a n iu  ich przed figurą Matki B jakiś), stojącój przy
w  6 ? z a s a E e k t ó r a  w ym aga poświę- posiadacze onych jakim bądż innym tytułem , s ta le U ła d a ć  wypada z należytą o g lęd n o śc ią -p rze  w o - U ,  i była wzniesiona na 8 stopni nad poziom. Poło- ulicy Leszno, przed k tórą to figurą zwykle coro- 
ibstawanie P y ^la wielkości pań w mieście zam ieszkali, opłacający z posiadanych dniczyć tu powinny: głos powszechnego uznania; żenie jćj oznaczone za pomocą Refraktora jest: Dnia cznie 2go t. m. w dzień Nawiedzenia Nnińwięt-
S  By ć S  ie  nieruchomości podatków stałych rocznie więcćj ja k  ustalone imie i rzeczywista zasługa; Igo lipca o godz. O m. 53 rano czasu średniego: stój Panny zaczynają m o d ltw y  Gdy zg n im ad ^n i
I  ministra nin nnr.iwadzi Dożadaneeo I rubli sr 4  ad 3um i 4um: Kupcy gildyjni w każdym  cyr- Zboczenie północne 46 stopni 45 minut; o godzinie 1 odpędzili komisarza i żandarm ów, przybyło w ,j
*»7 altatu że seirn w ezierski pragnie dać królowi Dalej na tćjże liście zamieścić należy: współ- kule zamieszkali, dostatecznie komisarzom admini- m. 20 rano. Wznoszenie proste 100 stopni 27 minut. J sko, a  zgromadzeni pobożni ustępując przemocy,

w świat
głębokie zada-dawnychjącego ustaw  sankcyonowanych

r — » ; * r  na(L jeia I łvrh  wiecói iak  rub sr. 12. Isyi Rząd'owej przedstawiona. tna niż gwiazda drugićj wielkości. Droga jaką dotych- L ajw iększem  wysileniu być dalej prowadzę
■ S  stanowczo przez ^iiego objawiona nie spełni W końcu wejdą na listę mieszkańcy do ksiąg Rozumie się : że osób do kategoryi ad 2m, o ile- czas przebiegła kometa, okazuje, iż nie jest to ko rne-L odem  tego wysilenia pieniężnego i handlowego
li*  NTie-dv nie bedzie on miał tój potęgi, aby ludności stałój w mieście od roku przynajtnnićj przed by te będąc razem właścicielami lub posiadaczami ta Karola Ygo. . . . . .  , I je s t metyl ko dotychczasowy bezładny, a  ta jny  spo

Wpo-rv alho ie skłonić do zaparcia się ułożeniem list wyborczych zapisani, legitym ujący nieruchomości,—  do powyższej listy imiennej wno — Z okazyi ostotniój wystawy paryskićj obrazów sób zarządzania finansami pubhczoem i, lecz nadto 
S T k l s t v t u c y i  i zrzeczenia się praw  swoich, się z tytułu dochodu. sić aiepotrzeba. w Uczbie obdarzonych krzyżem legii honorowćj, znaj zachwianie ufności w porządek polityczny i spółeS w S S i  może tylko ustąpić takim  wyma- Za podatki stałe ja k  wiadomo JW Pann, uważa- Z całej czynności przygotowania list wybór- dujemy znanego artystę ze Lwowa p. Rodakowskiego. Czny, a nakon.ec obecne przejście w stosunkach
^anhim które nie zagrażają autonomii k ra ju .“ ne są: ofiara, podymne z szarwarkiem , kontyngens czych sporządzić ma Komisarz Administracyjny _  Jutro w niedzielę dnia 6  lipca Ś Jana z Du- włościańskich, które wywołało zaburzenia , wstrzy-

M .-Saiło  zadaje klam telegramowi wysłanemu liwerunkowy, subsidium charitativum, niemniej czo- osobny na każde zgromadzenie wyborcze, czyli | kii; w poniedziałek dnia 7 lipca, ś . Elżbiety wdowy. | manie się od robót, wielu w guberniach,
z Pesztu , jakoby w chwili wniesienia reskryptu powe imłynowe dawne. Cyrkuł —  wykaz sum aryczny podługzałączonego  p  . nr7PITlVSł i han rfp l Nadmieniliśmy już, że Król Pruski aby um knąć
królewskiego do Izby deputow anych w Peszcie, Jacy  mieszkańcy m iasta me mogą korzystać tu wzoru B . z 12tu zaś takich wykazów M agistrat (jOSpOfl&rStWO, prńC H iysI I IldllUU. sprzeczności między zasadą konstytucyi równość
odezwały sie głosy żeby ak t ten nierozpieczęto- z praw a wyborczego, w yjaśnia Art. 6  U kazu .— sporządzi jeden ogółowy na zgromadzenia podzie- K r a k ó w  5  lipca. Na dzisiejszym targu prakty- stanów  uznającój a wym aganiam i ceremoniału re-
wanv odesłać nanowrót do W iednia. Na właściwćj więc drodze przez korespondencie lony, który przedstaw iać powinien obraz wyborczy kowano w praecięciu ceny następne w wal. a. prezentacyi stanów przy sk ładaniu  ho łdu , zamie-

3 z Sądam i i Trybunałem  Handlowym, należy spie- każdego Cyrkułu miasta. Pszenica . . . .  (za m ierzycę).......................5-32 rza wprowadzić zamiast hołdu obrzęd koronacyj-
K r ó l e s t w o  P o l s k ie .  sznie zasięgnąć wiadomości o osobach, które lubo W ykaz ten złożysz JW Pan Komisyi Rządowej gyto . ................... ... .............................. 4 * 4 5  ny. W  dniu 5 b. m. ogłoszony też został w tym

mogłyby mieć udział w wyborach, jednakże z u- niezawodnie na dzień % z  lipca r. b. Jęczmień * ! . ! . ! . " ................................4'00 celu manifest z dnia 3go b. m. kontrasygnow any
Instrukcyę w ydaną przez Komisy ę spraw  we- wagi że a Jbo prawnie uznane są  za bezwłasno- Jednocześnie w raporcie swoim zaproponuje Owies. ^ ................................2-00 przez wszystkich m inistrów , który zap iwiada o-

wnętrzuych, a w skazującą, w jak i sposób m a.być woine . a j5 0  że wyrokiem Sądowym skazane zo JW . Prezydent spraw unek 12tu urn wyborczych ------- ”----- brzęd koronacyjny w Królewcu na październik, a
zastósowana ustaw a wyborcza przy wyborach do gtajy na kary 4 5  kod. kar. G. I  O. ozna % przykryw ą i otworem do wrzucania kartek, za- L w ó w  3 lipca. Na targ przedwczorajszy przypę- następnie wjazd uroczysty do Berlina. Krótki ten
Rady Miejskiej warszawskiej, instrukcyę, której czone> a |bo ie  obecnie zostają pod Sądem, albo proponuje kolej, w której wybory po zgromadzę- dzono 52 wołów i 10 krów, mianowicie z Sokołówki manifest pow iada, że bez naruszenia obrzędu hoł-
glówne przepisy m ające na celu ścieśaienie przy też że njegły bankructwu i dotąd w myśl przepi- niach czyli Cyrkułach następować m ają, i wskaże h o  wołów, z Rozdołu 3 stada po 2 2 , 7 i 7 wołów downiczego, ze względu na zmiany zaszłe w usta-
wykonaniu owej liberalnąj ustaw y w yborczej,L ^w kodeksu Handloweg ) rehabilitacyi nie uzy- dla wyborców każdego Cyrkułu, lokal lub budo- z Krzywczyc 6  wołów a z Rohatyna 10 krów. Z wy- wie państw a za życia zmarłego k ró la , zaprow a-
w skazał wczoraj nasz korespondent z W arszawy, Ł k a ły ,— od udziału w wyborach wyłączone, a tem wie, gdzieby wybory z dogodnością odbyć się jak iem  2 sztuk został cały spęd sprzedany na potrze- dzony zostaje obrzęd koronacyjny króla i królo-
podajemy tu w dosłownój osnowie. Do wczoraj-1 saraem 4 0  j j^ y  wyborczćj wprowadzone być by mogły. by miasta i płacono za wołu, mogącego ważyć 320 f. wćj, który się odbędzie w obecności obu Izb sej-
szych jed n ak  uwag dodać musiemy jeszcze jednę, nie m 0 gjy. Spodziewa się Komisya Rządowa, że JW Pan o- mjęSa j 4 6  f. }0 jn> 7 8  złr.; sztuka zaś, którą szco- mowyeh i osób zaproszonych,
iż poleciwszy ułożenie spisu wyborców nie wła- w  12stu Zgromadzeniach wyborczych na które ceniając całą ważność zarządzeń wyborczych, nie- wano na 3 8 0  f. mięsa i 70 f. łoju, kosztowała 116 j eszcze nie mamy osnowy interpelacyi w spra-

 -------------------------------------------------------------- —  * . ! .* _ * ------------: -------------- i w;— . ć w0,oskich krów sprzedawano na wie poi8kićj deputowanego Henuessey w Izbie niż-
na cetnar mięsa, cetnar po 17 złr. HẐ j parlam entu angielskiego na posiedzeniu no-

. ,  . „ . . -j . , ______________  - ,  - - - , r  * .  - -----------  enem z 2go na 3ci t. m.. oraz tekstu mów powie-
będtie  naznaczony termin do zanoszenia reklama- wjnnj (podpisano) Gecewicz, Gudowski, Darewski. .—  ----- — — — -------—— dzianych z tego powodu przez ministrów angiel-
cyj przez osoby opuszczone w spisie a w ykazują Podług w ykazanych tu  zasad praw a wyborcze , — -  u .— . ■ — P l * i y V m l i ł l 7 P 7 n U  skicb. Obszerniejsza tylko depesza o tej interpe-
ce, że m ają na mocy ustawy atrybucye wyborców. g0  j sposobu zapatryw ania się na nie, zarządzisz K r o n i k a  m ie j s C O W a  i  z a g r a n i c z n a .  * 1  p U I ł Ł J f  U X iU Jf ■ lacyi w dziennikach francuskich nadeszła, dom si,
Instrukcya ta, będąca zapewne norm ą dla m stru _ Pan ułożenie list wyborczych. . 0  iż p. Hennossey nietylko zażądał przedłożenia Izbie
kcyj dla innych miast, brzmi ja k  następuje: Ponieważ zaś znaczną część w tej mierze wia- K r a k ó w  dnia 6  lipca. W tych dniach, zapewne Depesze telegraficzne. 1 ^  korespondencyi dyplom atycznej w różnych

Komisya Rządowa Spraw W ewnętrznych, W y domości tylko komisarze policyi właściwego cyr jUż we wtorek Redakcya Oeasu wraz z całym zakła- P e s z t  5 lipca. Dziś wieczór o godzinie btćj ort I kacb mjędZy Anglią, F rancyą a Rosyą w spra-
dział Administracyi Ogólnej, Sekcya I .— W War kula dostarczyć są w możności, przeto jednocze- dem obejmującym drukarnię i litografię znajdować się będzie się posiedzenie Izby mższćj. Prawdopodo -1  i(j pol8^  ^  lecz n a ( ! t 0  oskarżał lorda Palmer-
szawie dnia ł !  czerwca 1861. Nr. U nie p. 0 . D yrektora głównego Komisyi Rządowej będzie w budynku umyślnie na ten cel przerobionym bnym skutkiem  narad już  odbytych w tój mierze, I tonj^ jż zaniecjbywai sposobności jak ie  się zda-

Do JW  Prezydenta Miasta W arszawy. odnosi się do p. o. W arszawskiego W ojennego i urządzonym, w domu niegdyś p. Steinkellera a dziś ma być jednogłośne przyjęcie adresu podłog re rzaly do interw enjowania na korzyść Polski. Lord
Wiadomo JW  Panu że Ukazem Najwyższym Jenerał-G ubernatora o wydanie stósownych zarzą- do dawnśj posiadłości p. Kirchmajera przyłączonym, dakcyi D eaka. - t u  Russell odpow iadając wylicza! historycznie inter-

z dnia l i  marca r. b. zapewnione zostały miastu dzeń Ober Policmajstrowi M. W arszaw y,aby z swej Dom ten przodem dotyka piantacyj bokami a jednći P e s z t  5  lipca wieczór. Na pos.edzenm lzby wfiQ dypIomatyczne na korzyść Polski w różnych
W arszawie i innym znaczniejszym miastom króle strony . za lec ił. komisarzom policy, wykonawczej, h trony  ulicy Ś. Scholastyki, b d^g ićj ulicy Różanć,, U ż .z ś j  otwarłem  o go.lz. fiój wieczór H onkar sta-1 epok^ h / ‘’a nj/ Dle mial przeciwko p o d ło ż e n ia
stw a Rady Municypalne Członkowie których z mo jak najczynaiejsze współdziałanie ich w przepro- a tyłem opiera się o ulicę Ś. Krzyza. Dla wygody I wia następujący wniosek, króry w protokóle t 1 Itb ie  korespondencyi w tym przedm iocie, która
 -I* , 0  » i. tt, ’ „ „ fo n ia  Wanńl I ara (Lenin snisn wvhnrców a nawet delegowanie 1 atoli nrennmerntnrAw miasta, eksnedvcva mieiska dzień-1 zamieszczony został: Seim dowiedziawszy Się z | _____ ;______  1. .  :* a_~i;« " ' i  zaniedbała swo-

lecz dzisiaj in-
  . . - . , — , — , . ,  f - ,v .„oov ; .  v  próżną, Anglia

z d. \ 4" m aja r. b. rozwija bliżćj nadane krajowi I stałej, i innemi wiadomościami, potrzeba których nego na dole obok hotelu Drezdeńskiego. miarom Izby, a Izba mechce się wystawiać Drt za£ n je może przedsiębrać wojny. Lord Palmerston
Instytucye Miejskie i wprowadza je  w praktyczne okazać się może. _ —  Magistrat tutejszy nadsyła nam następujące spro I za rzu t, jakoby  zam ierzała przeszkodzić urzeczy- nas(ępnie przem ów ił, że Anglia zawsze objawia-
zastósowanie N atychm iast więc po otrzymaniu niniejszego za- stowanie: w istnieniu przyrzeczeń zaw artych w resk rypce  ja 8W gy mpatyę dla Polski, lecz że jć j interwen-

Zastósowańie to z natury rzeczy poprzedzone wezwiesz J W. Prezydent Komisarzy Administracyj- (Nr. 11,444). . , Ikróiewskim , przeto adres podany będzm w P 'er | cya w tćj chwili rozdrażniłaby jeszcze więcćj mo-
być musi przygotowaniem list wyborczych dla wy- nych, aby przy względzie na wiek, czas zamiesz Do Szanownej Redakcyi dziennika „Czas“. wotnym swoim układzie 1 w takićj formie ja k  w I argtwa interesowane stojące przeciw Polsce. Prze-
boru członków Rady Miejskiej; lubo zaś samo pra kania, umiejętność czytania 1 pisania po polsku, Jatki drewniane na placu Szczepańskim postawione r. 1790. W ładysław Lonyay wyraził n ejakie oba l zła depegza j uż doniosła, iż żądanie przedłożeuia

* . « a » ■ 1 I . 1 1   ? . J  ;_ •.•«<•»nlt/tmAi titodaIzi ć/> I aa nłoonA^io mioiolro 1 op7 Ttrva^ciahiAwpv nw_ I tuv na nrurrloHtl na rPBkTUni n n‘‘* niA Btiipnann ' — - -
wo 
Kom. 
tegoż
powania w tej mierze, wiązi poirzeuę >« ruc.o u iiaa .™   - i ” F‘“  |iem  tanuwe uu u8m» z o s ^ .  |p .m ua.u., — «  I urzedowe zawiadomienie o przyieciu przez
wagę JW P. na następujące szczegóły. wem wyborczem przepisanym , a  powyżej szcze- Szanowna Redakcya będzie zatem tak sprawiedliwą, L o n d y n  5 lipca. Na wczorajszćm wieczornćtn E manueia tytQju króla włoskiego jak  tylko

Załączony tu osobny Ukaz z tejże daty  prawo gółowo objaśnionym na listy wyborców wprowa- iż raczy sprostować artykuł w Kronice dzisiejszego posiedzeniu Izby niższćj oświadczył lord Russell: , do b , za roszony pVzez Cesarza
wyborcze obejm ujący określa: dzone być winny. . . numeru dziennika „Czas“ zamieszczony, a zawierający Gdy rząd m arokański me wypełnił warunków po |  ^  ^  ^  2 t  m z w ielką

1) Kwalifikacyę osobistą wyborców, 2) kwalifi Gdyby pomimo zapewnionego w czynności tej niesłuszny zarzut przeciw Magistratowi. koju, H iszpania woli wcielić do swego państw aI Drzvimowany 8erdeezQOścią. Wiadomo zresztą, że
kacyę ich m ajątkow ą. współudziału w ładzy policyjnej, Komisarze Admi- Dla uniknienia podobnych na przyszłość wypadków Tetuan niż odnowić w ojnę, jed n ak  jeszcze jest P ge jest osobistym przyjacielem Cesarza.

Co do Igo  Artykuły 1, 5 i 7 przepisują: żeIn istracy ju i podołać je j nie mogli, M agistrat obo Magistrat ma honor oświadczyć Szanownój Redakcyi, gotową do układów. Anglia nie może I wa okólnik francuski donoszący wszystkim mocar-
każdy bez różnicy stanu i w yznania może być wy w iązany będzie oddać im potrzebną pomoc z u iż z największą łatwością znajdzie u każdego z refe przeciw zajęciu terytoryum  m arokańskiego, gdyż to ‘twom Q uznanja przez F rancyę Króla W łoskiego, 
borcą, jeżeli je s t  stałym mieszkańcem miasto, od rzędników  bióra swego. rentów albo u samego naczelnika Magistratu dokła- wywołałoby wojnę europejską . odpowiedziała Austrya, a iej nota nadeszła już do
roku przynajmniój przed ułożeniem list wyborczych | W ykazy o których^m owa sporządzone być m a-|d n e  wyjaśnienie o wszystkich kwestyach publicznych. | L o n d y n  5 lipca wieczór. . W edług nadeszłych | wedłng dziennikńw wiedeńskich dzisiei-
do księgi ludności stałć 
mniej ma lat 25 wieku,

I k  I roniew az aazuy cym ui p u u u jju j ui.nola, oi»uu-. z,anneszczając to sprostowanie, winniśmy na uspra-ism o u»uulu„ c g u jz  id wiuziy nuuuaunuuęi biernńkn rzndii anst. vackieffO
Stałe zamieszkanie w W arszaw ie, czas tegoż wić ma jedno zgromadzenie wyborcze, a je s t do wiedliwienie się nasze dodać, źe nie mogliśmy wie- wojenną dla separatystów. Nad rzeką P o to m a k r '“ein e ’

zam ieszkania, niemniej wiek wyborców, w skażą przew idzenia że w niektórych z nich liczba wy- dzieć, aby jatki publiczne były własnością prywatną, zaszło k ilka drobnych potyczek między wojskami teJ 8P ^ w‘f- minigtrów RicaSolego powiedziana 
jak  wiedomo właściwe księgi ludności stalćj przez borców znacznej cyfry dosięgnąć może, przeto za- któraby konkurencyę robiła jatkom miejskim zbudo- Stanów Zjednoczonych a separatystam i. sejmie włoskim w dniu 1 b. m. w czasie roz-*■  m i i *   1 _ I ■_! T (TT Tl 17 - „  1 na nktj r » n  I nnAArrntriw nolrło fi nm non MoTyiinilronnmi \TnołA I M a H 11 a 1 n n f\ 1 • nnn D^i aiAiann P/i*. odn ern 7 U I J _ ,

ustne oświadczenie uprawnionego łatw o sprawdzo- z zachowaniem oraz względu na liczbę 
ną być może. do Rady Miejskiej z każdego zgromadzenia

Co do 2go kwalifikacyę m ajątkow ą wyborców | borczego wybrać się mających, 
z mocy Art. 2, 3, 4  i 5 stanow ią: 

a) Posiadanie własności nieruchomej;
Ó) W ykazanie rocznego Artykułem 5 Ukazu o

znaczonego dochodu;
c) W ysokość opłacanych rocznie podatków sta

łych

brony terytoryum  ja k ie
* ”  naturalne a  prawe 

ośw iadczająca że
  przyjaznych stosunk teh  ze

Stósownie do zaproponowanego przez siebie po-1 dzień na działanie słońca. I treści odezwy, k tóra  tak  brzmieć me może Y. I ^szystkiem i m ocarstw am i’ w yjąw szy Austrye
działu zgromadzenia czyli cyrkułu wyborczego na _  Wczoraj wieczór większa część latarń gazowych Cz.) M iasteczka Bellino i Castellano w prowincy. / Wlła wielkje w rażenie w całych Włoszech i
oddziały, ułoży Komisarz Adm inistracyjny z wy- słabe tylko wydawała światło, a niektóre prawie zu- T erra di Lavoro zostały zajęte przez bandę P° 11  caje; Euronie D /ienniai fran nzkie D ółurzedo- 
kazu lit. A, spis imieony wyborców oddziałowych pełnie pogasły. Powodem tego wypadku jak nas za- wstańców a chorągiew burbońska zatknięta , 1 ‘ WVrażeuia *inne dzitn .k i
z oznaczeniem ulicy i nr. posesyi, tak  żeby za|pewniają, miało być wpuszczenie powietrza atmosfery-1szczycie gór. Posłano tam wojsko i rozruchy t e | f raDCuzkie i aog iehkie  są z niej zadowolniono Ja k
powołaniem danego oddziała do wyborców, znani cznego do rur gazowych, a to iż podczas budowy ka- stłumiono. | umvB]u Drz. r Dewne stronnictwo przesadzone są

'  Co do a. Ze względu na własność lub posiada byli dokładnie wszyscy wyborcy którzy w oddzia- nału przy ulicy Ś. Micha'a, robotnicy nadwerężyli ru- S t o k h o l m  4  lipca. Przybył tu poseł wło8kl- wiadomońCi 0“zaburzeniach w ueapohtańs&iem, do­
nic innem prawem nieruchomości, biorą udział w ie tym wystąpić powinni. rę gazową i potem ją  jako tako zalepili nie dawszy m argrabią T orrearsa ; był on z radością i z ozna dapelizao m niem inem
w yborach: W łaścic:ele nieruchomości — Współwła Spisy oddziałowe jednego zgrom adzenia czyli nawet znać o tem uszkodzeniu do zakładu gazowego, kami czci przyjęty przez króla i naród. W P™y- tanm  w 8amym Neapolu w d. 2 lipca. Powsta- 
ś c i c i e l c — P o s i a d a c z e  p r a w e m  w ieczystem — Dzier cyrkułu policyjnego stanowić będą listf wyborców Tym sposobem uszło bardzo wiele gazu, a szczęście, szłym tygodnia mieszkańcy Stokholmu dla uczczc- P nie by,0 t drobaem  zań zaburzeuiom
ż twcy czasowi. W i n i o n y c h  tegóź zgromadzenia. że żadnego ztąd nie było przypadku. Zwracamy uwa nia go w ydają b a l.__________  niedostępnych górach K al.bry i z utuyslu sta-

J  .  . . . . .  . i _______J n l u m  I lU a iA A  » .  «._______n n n n A k  n < ..T T /» A łA in n n A  l i a łw  nr«K A i> . 1 « ,nn ..A4lTi‘Ah m lALAim lA A VO ricIurn 7 n a 7 I ta H y p n if l .  r n  I I , , , °  J     J,
rają się nadać na p a g e rz e  rozmiar powstań. Lo-Praw a własności posiadania  wieczystego jakim  Mając w ten sposób przygotowane listy wybór- gę wszystkich na niebezpieczeństwo z uszkodzenia ru . ua ,ierzc

być tytułem oraz dzierżawienia przez Wyborców ców, przystąpi następnie komisarz adm inistracyjny ry gazowej, aby jeśli się to kiedy przydarzy, zawiada- Depesza peszteńska powyżej umieszczona P ^ y  L ^ j e t b ą d ż ,  zaburzenia te mające żywioł w ze- 
do 4ch tych kategoryj należących, komisarzom do sporządzenia spisu osób w każdem zgromadzę- miali o tem zakład gazowy. nosi niezmiernie w ażną wiadomość o zmianie adre- . d}u _ iewol.  charakterze ludności nea
Administracyjnym i policyjnym właściwego Cyr oia wybieralnych, posłużą do tego też same wy- —  W dniu dzisiejszym odbyło się losowanie obra- su zwróconego z W iednia i przyjęciu go według po l i t a ń s k i e j r z J  włoski, 
kuta nie m 4 a  być niezoaue; przy formowania | kazy M- A. | zów i rycin zakupionych na tegorocznśj wystawie sztuk | pierwotnego projektu Deaka. Uchwała w tćj m .e - |i ' w  J  ■ ■ d d 2g
wszakże sp isu’ wyborców W ładze powyższe oglę-l Podług art. 2 3 pr awa wyborczego, wybierał- pięknych. Zanim podamy obszerniejsze sprawozdanie rze zapadła jednogłośnie, cała bowiem D ba przó-. -■ ■ « ' niskow“ych' t oczy sie- a  nawet trwa-
doie w tćj mierze postępować powinny, aby prze nymi są : właściciele i posiadacze nieruchomości o zamknięciu wystawy i spis dokładny wygranych konaną była o konieczności tego k r o k u .  Sejm w ę I -.- tea .ey e  nowe uwiezienia Król’ Otto wyieżdża 
ciwko opuszczeniom lub niewłaściwym zamieszczę w W arszawie położonych, z których opłaca się przedmiotów, pospieszamy donieść komu los przezna- gierski wielki p r z e t o  p o p e ł n i ł  b ł ą d  gdy uchwaliwszy j ą  jeszcze n ę * rvmezasowo
niom na liście wyborczćj, nie wywołać zaża leń , podatków stałych więcej niż rsr. 15. Wyborcy czył najcelniejsze obrazy. I tak obraz olejny przez de słabą większością adres D eaka, zmienił jego  ustęp  » hpca przez i  y o A arisoaau a tyrnc
które z mocy Art. 14 zanoszone być mogą. więc na wykazie A, pod odpowiedniemi tytułami Loos tw rw sze  kłamstwo wygrał p. Wład. Dąmbski; końcowy a tćm s.m em  całą jego cechę przerobił, rej entką k r t o t w a

Co do b. W ystępujący z prawem uczestniczenia zamieszczeni, o ile m ają najm niej lat 30 wieku, a obraz Wesele chłopskie przez Pilatego ks. Spithal Że to było b łędem , skutek pokazał, bo pierwotna ra zresztą ze dość znaczny wpły ą y
w wyborach do Rady Miejskićj, z tytułu rocznego w rubryce opłaty podatków stałych figurują z cy- Roman; obraz Chłopi w karczmie przez Pilatego, ks. osnowa adresu je s t przywróconą. T eraz zachodzi I wywieram,
dochodu obowiązani są w myśl Art. 5 Ukazu u frą w yższą nad rsr. 15, należeć będą tćm samćm kanonik Oraczewski w Mielcu; W ygnanie S. Elżbiety  pytanie, jak ie  taki adres znajdzie przyjęcie w Wie-
dowoduić: że albo z najętego lokalu opłacają ro-1 do kategoryi wybieralnych. |przez Oppenheima, p. Breitenwald wł. dóbr w Rze-(dniu. U trzym ują j w szakże, ie  nie będzie w tej Ostotai« depesze telegrafie*** s Czasiir'.
c z n i e Vnb. sr. 60 lub więcćj; albo te t  że pobierają Do tejże’ kategoryi należą współwłaściciele nie- mieńcicach; Przenajświętszą rodzinę przez Schonhe, mierze żadnćj trudności, gdyż owszem wszystko p e g z t  g jjnea. Dziś na posiedzeniu Izby wyż- 

. w  i  ------ ;.v*n;A4 mK ar. 1 ka  rachomości, którym  na  ndział we własności, obli-1 ra, Zawadzki Wincenty w Krzeszowicach; Śm ierć S. |jn ż  przygotowanem było ^do dania stósownej od | .. - - - - - -stałćj płacy przynajm nićj rub. sr. -80.
Szczegóły te o ile by me były z dokładnością 

wiadome Komisarzom Administracyjnym, właści- 
wemi dowodami przez interesowanych usprawie- 
dliwione być winny.

Co do innych środków wykazyw ania dochodu 
rocznego rub. sr. 180 lub więcćj, o czem tenże

czona stosunkowo wysokość podatków stałych wy- \ Salomei przez Cynka, ks. JedLński w Samborze; M i-1 powiedzi na adres przez D eaka ułożony. Z o s ta -1 cbwale j zby nii8z0j (patrz^ wyżej P e s z t  5go) i
niesie więcej ja k  rsr. 15, oraz dzierżawcy czasowi Mość macierzyńską  przez Piotrowskiego, Łysakowski tniego atoli oświadczenia P-.Schmerlinga w Radzie jed , , 7 dzono 8ię na  takow ą. W ieczo rem
opłacający podatków  stałych więcej niż rsr. 45. Marek w Pieniakach; Kościół Bożego Ciała w K ra  I państwa wolno jeszcze wątpić o łatwem przyjęciu I D08iedzenia obn izb celem p odp isan ia  adresu.

Nadto wybieralni są  w myśl art. 24go do Rady kowie przez Gryglewskiego, Ertel Jan w Krakowie. adresu. P rzed  p arą  tygodniami adres D eaka zda-
l *  :  W T ___________ a L : - i . I   DAniA«,A4 niAAł^rTtrmaliómw 4niAiVr>A/»A A h a o r. I w f l ł  Hlft f iv f ' 'o d  W ia f ln i n  r ln a fa to f iT n V m  • r l v i i  o-rlv Im iejskiej W arszawskiej: i —  a vuicnazi uu bubcyo^cgu wwovi i •• — i? iw tu iu  uvoraw vaw ^«  , O'*/ | . U L  L  ’ A  1 l i :

1) Przełożeni i profesorowie wyższych zakładów I watoryum żadnego doniesienia o zjawiającśj się teraz I się coraz silnićj objaw iają dążenia centralistyczne, I Antom  titnpuK.owtKi) r e d a k to r  o d p o w ie a z i >
— Ponieważ nieotrzymaliśmy od tutejszego obser- wał się być w Wiedniu dostatecznym ; dziś gdy



4 CZAS z Niedzieli 7 Lipca 1861

K r a k ó w  6 lipoa.
Banknoty polskie za 100 złr. now. 
Babie obrączkowe

zlr
Kable obrączkowe agio. . . . .
Talary pruskie za 150 złr. now. .
Srebro nowo..................  .z łr.
Półimperyały rosy jsk ie ..............................*
Napoleondory 20-fr.......................................„
Dukaty holenderskie ważne  ............... .....

„ aastryackie. . . . . . . . . .  j)
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon.„ 

» » n r nawal.aust „
Obligaoye iudemn. i  koponami..................... „
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup . „ 
Akoye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70% „
,  , i? tt n n » . A »
Listy zastawne polskie z kuponami . . zip.

W i e d e ń  6 lipoa. (telegraf.)
5 7 , M e t a l ik i ..................................................
57, Pożyczka narodow a......................
Akcye banka naród, wiodeis. . . . . 

„ banku kredytowego . . . .  .
Srebro......................................................
Londyn 10 funt. w te ri........................
Dukat pojedynczy . . . . . . .

4
*/•

4
4
4
4

W ie d e ń  5 lipca.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

Metaliki na wal. aostr. ......................
Pożyczka narodowa..........................
Metaliki na mon. konw. ............... ...
Oblig. indemniz. niższżj Anstryi . . •

„ „ węgierskie................
„ „ cńorw. słow. ban. •

galicyjskie. . . . . 
„ mikowińsida . . . . 

siedmiogrodzkie . . 
innych krajów kor.

Pożyczka nowa wenecka......................
L i s t y  zas tawne  

banka naród. 12 miesięczne . . . . .
a „ 6 letnie..........................
„ „ 10 letnie..........................

„ losowane w wal anstr. 
Tow. kredyt, galicyjskie. .-t. galicyj 

rożki  lo nePożyczki  
Losy poż. skarb, z r. 1860 cale

.  .  „ z r. 1839 oałe . .
* ;  :  z r. 1854 na 4% .

Bilety rentowe Como . . . . . . .
Losy zakładu kredytowego...............

„ tryestskie n» 4 V / , ...............
„ żeglugi par. na Dunaju . . . . 
„ Księcia Esterhazego na 40 złr.
,, Księcia Salm » 40 „ .
- Księcia Palfiy „ 40 „ .
„ Księcia Clary „ 40
„ Hr. St. Genois
.. Miasta Budy

Księcia Windischgratz 
■. Wal

40 
40 
20

„ 2 0  „ . . .  . 
„ 1 0  „ . . . , 

tw e i p rz em ysł ow e 
Akoye bauku naród, anstr............................

Hr. Waldstein 
Hr. Keglewicza 

A kc ye  b a n k o i

zakładu kredytowego. . . . . .
żeglugi parowój na Dunaju. . . . 
kolei północnśj Ces. Ferd. . . . .

rzadowój
zachód. Ces. Elżb..................
Pardubiokiój................................
Nadcisańskiój.......................
Południow ćj................................
Galicyjskiej . . . . . . . .

z ag ra n i czn e  (3 miesięczne)Kursa  
Amsterdam 100 ił* noL 
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 t a l ...................
Frankfurt u. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem. . . 
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 taL.......................
Liworno 100 lirów................
Londyn 10 funtów...............
Paryż 100 franków . . . .

W a l u t y
Cesarskie k o ro n y ...............

„ pól korony
„ dukaty na
» n

Złoto al marco
Sapoleoudory...............
S u w e re n y .......................
Frydryki.......................
Luidory . . .n . . . . 
Sowereny angielskie . . 
lmperyały rosyjskie . . 
Srebro • • • • • • • •

„ kupony . . . • 
Talary związkowe. . . 
Pruskie bilety kasowa.

na wagę
obrączkoy

L w ó w  4 lipoa.
Dukat holenderski.........................................

austryacki.........................................
Półimperyał rosyjski.....................................
Kubel rosyjski.................................................
Talar p r u s k i .........................................
Listy zastawne galio. bez kupon. wal. anstr.

n » » a w m0BfcoD-
Oblig. indemn. bezknpon...............................
Pożyczka narodowa b«» kupon...............

U a r a i a w s  4 lipea. 
Półimperyały • * • • • • • ■ » •
Obligi skarbowe.

kupon 
i l i i  t

. rubli

» • •
. rubliListy zastawne HI okresu . . .

kupon ......................................
Akcye kolei żelaznój warscswsko-wiededskiój

W r o c ła w  5 lipea. 
Banknoty aastryackie w mon. nowój 
Polskie bilety bankowo. . . . . .

„ listy zastawne........................
Poznańskie listy zastawne 4S . . .n 3 j « ...................
Obligi kofei krak.-szla«k.

Renta S%
Paryż 3 l;poa.

Konsole
L o n d y n  3 lipca.

Pociągi osobowe na kolijach żelaznych.

O d c h o d z ą :
Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia 

i Wrocławia 1 rano; 3. 15 po połud. —- 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) d._ 
Prus) 9. 4o rano = :  do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do Przemyśla  10. 30  rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. ‘20 rano.

Wiednia do Krakowa  7 rano; 8. 30  w ieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Granicy  do Szczakowy  6. 30  rano; 2. 6 po południu.
Szczakowy  do Granicy  10. 15 rano; 1. 48  po potu 

dniu; 7. 50 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po poiudniur= Z Prze 

■myślą 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.

P r z y c h o d z ą :
i Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. =  

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór = z  C strawy (przez Bogu­
min (Oderberg) z Prus) 5. 27  wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40  wieczr; =  z Przemyśla
6. 15 rano; 3. po polud.; z W ieliczki 6. 40 
wieczór.

o Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. =  
do Przemyśla 6. 48 rano; 6 . po południu.

Przyjechali od 5 do 6 Lipca.
HOTEL POLLERA. Farofantow jenerał ros. e Warszawy, 

lustaw Czarnooki obyw. z Litwy. Graoyan Czarnocki obyw. 
W arszawy. A. Hennig kapitalista z Jaga. Franciszek Peitil 
k. kapitan z Sambor... Seifrid Lewy kupiec z W rocławia.

p ie n ię d z y .

żądają płacą
348 340
111 109

72} 71}
138 137

U  40 11 20
11 16 10 95
6 47 6 37
6 57 6 47

86 75 84 75
SI 50 60 75
67 50 66 50
81 _ 79 75

150 149
65 64

99} 98}
złr. c-
69 —
80 70

747 —
174 50
138 70
137 75

6 57}

62 — 61 75
81 - SO 90
69 25 69 —
90 — 89 —
70 — 69 -
68 75 67 75
66 75 68 -
65 75 65 25
65 75 65 25
S8 50 87 60
89 50 89 —

100 99 50
102} 101}

98 — 97 —
87 — 86 80
86 — 85 —

84 80 84 70
117-50 1 1 7 —

38 — 87 50
17 - 16 50
118-50 118-25
125} 124}

97 50 96 50
95 50 94 60
58 25 37 75
38 — 37 50
36 — 35 50
38 - 37 50
37 — 36 50
22 75 22 26
26 — 25 50
15 — 14 50

747 746
17480 174 70
430 429

1974 1972
269 — 268 —
170 75 170-25
121 120f

— 147
220 219

150-50 149 50

117-75 117-50

117 75 117-50

103-60 103-50

139-50 139-—
54 90 54 80

19 5 19 -
6 59 6 58
6 61 6 59
6 60 6 58
_ 6 55

11 9 11 7
_ 19 25
— 11 75
_ 11 33

13 95_ 11 35
138} 138
138} 138

2 8} 2 8

6 55 6 49
6 59 6 53

U 35 11 21
2 17 2 14
2 9 2 6

SI 20 80 40
85 25 84 38
66 42 65 67
SO 86 79 85

5 73
91 70) 91 20

1 4}
14 97 14 94

65 — 64 66?

721, __
—

84?, —
102} —

96

67 70

89}

Adam Dzierżek w ł. dóbr z Rosyi. Candido del Negro kupiec 
z Londynu.

W yjechali: Farofontow jen. ros. do Wiednia. A. Hennig 
kapitał, do Maryenbadu. Seifried Lewy kup, do Wrocławia. 
Jan W ernlcki ob. do Paryża.

HOTEL SASKI. Brodzki Eugeniusz. Eugenia Stojowska 
w ł. dóbr z Oalieyi. Mochowaka Salomea właś. dóbr z siostra­
mi Maryą i Helenę, Oraczewski Jan ob. z Królestwa. Adler 
Józef z bratem kup. z Wiednia.

W yjechali: Górscy Jan i Marya, Bogumiła hr. Lubieńska 
do Krynicy. Ks. Ignacy Woja prob., Ks TopoLki Leon kan. 
i metr. warszawski, Dawbor Antoni ob., Parozyński Antoni ob. 
do Galioyi. Królikiewiczowa Olympia. Piątkowski Wincenty 
nacz. powiatn, Austen Cezar nrz. do Królestwa.

HOTEL ROSYJSKI. W ładysław  Turkułł, Napoleon Ł ę­
czyński ob. ze Lwowa. Karolina hr. Rojowa ob. z Królestwa. 
Eugeniusz Stojowski w ł. dóbr, Bogumił Nowak ob. z Galicyi.

W yjechali: Eugeniusz Stojowski do Tarnowa. Jan Łopacki 
ob. do Poręby. Leonard Bielecki pryw. do Mędrzychowa. A - 
dam IJznański ob. do Szaflar.

I n § e r a t y «
iektóre najnow sze dzieła w ydane nakładem księ- 

1  garni W arszaw skiej Aleksandra Nowoleckiego, 
przy ulicy K rakow skie Przedm ieście w prost kolumny 
Zygm unta Nr. 4 5 7 , które treścią  sw oją i nader przy­
stępną ceną, doznały bardzo przychylnego przyjęcia i 
takow e nabyć m ożna w tutąjszych księgarniach, m iano­
wicie: w składzie głównym p. W .% Wielogłowskiego 
w K rakow ie, —  oraz u p. J . K . Żupańshego  w P o ­
znaniu:

Illustrowany Skarbczyk Polski.
H ISTO R Y  A PO LSK A

wierszem opow iedziana przez M. Jlnickq, z dodaniem 
do każdego panow ania prozą w iadom ości historycznych 
p. I. B . W., z m uzyką do niektórych, układu Stan.

M oniuszki,
ozdobiony 45 drzeworytami popiersi Królów polskich i 33 ry­
cin z ważniejszych wypadków dziejowych.— Dziełko to prze­
szło  300 str. druku obejmujące. — Cena złp. 13 gr. 10, — 
na papierze welin, opraw. złp. 16 gr. 30.

pobożnych i bogobojnych P o lak ów  i P o lek , 
ofiarowane młodemu wiekowi p J . Śmigielską, 

Serya I. — Dziełko to do 300 str. druku obejmujące.— Ce­
na złp. 5, — na papierze białym z 4ma rycinami i okładką 
litografowaną złp. 8, — opraw. zł?. 9.

Toż samo dziełko Serya II (po oenie jak wyżój).

Gimnastyka domowa
dla płci żeńskiój.

Praktyczny wykład wykonywania ćwiczeń ciała zapewnia­
jących zbawienne rozwinięcio s ił i wzmocnienia zdrowia, z 27 
drzeworytami, przez Dra M . K l o s s .  przełożył J. B. W. — 
Cena złp. 4. __

NOWE POEZYE
T E O F I L A  L E I I R T O W I C K A

w  2ch częściach , w yd an ie  II.
Dzieło to w starannem wydaniu, obejmujące 270 stronic 

druku, kosztowało w pierw szćm wydaniu złp. 10, ku wię­
kszemu upowszechnieniu tworów tego znakomitego poety, ce­
nę w 2ćj edyoyi oznaczyłem złp. 3 gr. 10.

Sześć śpiewów historycznych
St. Moniuszki. t764 2 3)

S ł o w a  M a r y i  J l n i c k i ć j .

W KRAKOWIE,
po kompletnem wyrestaurowaniu i urządze­
niu w sposób, aby wszelkim słusznym wy­
maganiom odpowiedział i tak miejscowe jak 
również zamiejscowe k o n k u r e n c y e  wy­
trzymał, a nawet niskością cen takowe prze­
wyższył, poleca i o łaskawe przekonanie się 
szanowną podróżującą Publiczność uprasza.

(686-e-io) * B. Lewicki,
W łaściciel.

W Zakładzie gimnastyki
N A  W E S O Ł E J ,

w ogrodzie pod L. 34/3g trwaó bed a ćwiczenia takie w cza­
sie wakacyi, o czem zawiadamiając szanowny Publiczność o -  
z n aj mi am zarazem, ie  odpowiadając wielostronnie objawione­
mu mi życzenia z d n i e m  1. L i p c a  rb. rozpocznę takie

kurs gimnastyki dla płci
żeńskiej.

Osoby przeto interesowane zechcą się jak najrychlćj do Za­
kładu mego między god/iną 5 a 7 wieczór celem porozumie­
nia się  pofatygować. Na żądanie urządzam także prywatne gi­
mnastyki w pokojach lub ogrodach. (7 4 1-2 -3 )

F. T u n z y ń s k i .

Zaszczytnie znany Skład

Towarów Żałobnych
pod „Antygoną^

w W i e d n i u ,
poleca wysokićj Szlachcie swój znaczny za­

pas wyrobów francuskich i angielskich.

Wielki wybór
Jaconetów, Organtyn, Grenadyn, Bare- 
żów, Fularów wełnianych, Płócien i 
Perkaliny, jakoteż Chustek, Szalów itp. 
towarow —  niemniej wszelkich wyrobów 

modnych do tego fachu należących.
^ T “Próby rozsyłają się na żądanie jak 
najchętniej. c w -s -o

Podpisany ma zaszczy t uw iadom ić szanow ną Publi­
czność, iż składy

g o t o w e g o  o b u w i a  m ę z b i e g o
z pracowni jego znajdują się obecnie także

w Rzeszowie
u p. Ferdynanda Scheittera, 

i odzież

w Iwoniczu i Bardyowie u p. B. L.
Weinfelda;

gdzie nietylko po znanćj przystępnej cenie wszel­
kie obuwie gotowe dostać, lecz także wszelkie in­
ne czyto pojedynczo czy tćż w większych ilościach 
zamówić można, a podpisany jak dotąd uzyskał 
względy szanownćj Publiczności, wszelkie zamó­
wienia natychmiast uskuteczni.

W a le n ty  B e rk e ,
(640-7-10) ___________  Majster szewski w Tarnowie.

Podziękowanie!
Lat pięć przebywał w  W iśniczu W ny. Michał Mos- 

sór, lat pięć pracował jako  Doktor medycyny szczerze, 
gorliwie, z zupełną zaw odu lekarskiego św iadom ością 
i z  błogim skutkiem dla naszego miasta i gmin sąs ie ­
dnich, opuszcza nasze strony przesiedlając się do Do- 
bromila. Upoważnieni do tego imieniem obu gmin W i­
śnicza i gromad sąsiednich, składam y jem u publicznie 
niewygasłej wdzięczności serdeczne w yrazy „S zczęść 
Boże pracy i zamiarom jego! B łogosław  jem u i jego 
rodzinie." (762-2-3)

Leonard Serafiiiski pełnomocnik dóbr W iś- 
nickich. —  Józef Szkalski—-M ajer Ne- 
benzahl. —  przełożeni gmin m iasta W iś­
nicza. —  Wawrzeniec Krotosz w ójt Ol­
chowy. —  Maciej Kokoszka w ojt ze 
Starego W iśnicza.—

(Nadesłane).

„Oesterreichische Zeitvng“ zaw iera w Nr. 109  na­
stępujący artykulik: „L os postępuje spiesznie;" lecz 
może jeszcze spieszniej postępuje duch naszego czasu. 
W szystko się teraz używ a prędzej ja k  pierwej, w szy­
stko się prędzej z u ż y w a , jak  przedtem. Dla czegóż by 
włosy na naszej głowie miały stanow ić w yjątek? Jeżeli 
najtęższa pomada „M ED ITRIN A " p. M. Mally w W ie­
dniu, (w K r a k o w i e  do nabycia w handlu p. J ó z e ­
f a  J a h n a )  tej niedogodności skutecznie zapobiega, 
obowiązkiem je s t publicystyki by to uw zględniła, a 
szczególniej p ł c i  p i ę k n e j ,  która tę w łasność  jak  
najmniej postradać sobie życzy, czarodziejski środek 
pana Mallego jak  najmocniej poleciła. (737-2-27)

Doktora Fromera
prywatny Zakład leczenia 

w WIEDNIU  
(O b e r— Dóbling N r. 2 4 8 )

Dla chorych obojej płci. i w każdej słabości. Z  wszel- 
kiemi potrzebnemi dogodnościami urządzony. O rdyna- 
cyą lekarską odbyw ają najsław niejsi lekarze i profeso­
rowie wiedeńskiej w szechnicy. B liższe szczegóły w pro­
gramie. (389-8-12)

Listy uprasza się franco nadsełać.
Ordynowanie I lecasenie

odbyw a się codziennie od 1— 2  godziny (S tad t Brand- 
stadte Nr. 58 8  im Grundhofe) na pierwszem  piętrze.

Une Damę fraęaise
dćóirerait tronver i  la Campagne un engagement p o u r  d e u x  
a n o ls . — S’adreaaer Rue de Pigeon Nre 182/,,,, Gmina III. 
au rez-de-chaueaez. (7S4-1-3)

W T D A  w  ś r e d n im  w ie k u ,  wykształcona, szn- 
■ ■  I n  A  ka w jakim domu obywatelskim tu w Kra­

kowie lub tćż na wsi pomieszczenia w charakterze la o n y ,  
t o w a r z y s z k i  l u b  d o  z a r z ą d u  g o s p o d a r s t w a ,  a to
przy umiarkowanych żądaniach z tem dla siebie zawarowa- 
niem, i i  wioećj jćj idzie o dobre i przyzwoite obejście niż 
wynagrodzenie. Bliższą wiadomość można powziąść w E k s -  
p e d y c y i  t e g o  d z ie n n ik a  ustnie lub na listy frankowane.

p  r  i l i i l
m ający

praktykę adwokacką,
znajdzie natychm iast um ieszczenie u N o t a -  

r y u s z a  na prowincyi.
Ubiegający się zechcą wskazać miejsca poprze- 

dnićj praktyki. — Zgłoszenia się pisemne za lista­
mi frankowanemi lub ustnie przyjmuje A dm ini 
s t r a c y a  ,,C za * u .u

Nowa Golarnia
otw artą zo stała  w ulicy Szew skiąj przy sam ym  Rynku 
głównym w domu JW . Hr. W odzickiego. (766-1-3)

P odpisany m a zaszczyt uw iadom ić szanow ną  
Publiczność, iż o tw orzy ł sw ą  pracow nie

POZŁOTNIGTWA,
podejmując się wyrobu

ram złoconych i rzeźb
rozmaitych, oraz robót kośoielnych jakotćż stilonowych za u- 
miarkowane ceny, przytem zamówienia jak najspieszniej usku­
tecznia. A . H H I W I U T ,
(765-1 -3 ) w Krakowie ulica Floryańska Nr. 365/555

U j ^ o d p i s a n y  chodząc za zbieraniem składki dla 
J H r ^ D o m u  Przytułku i Pracy —  od T ow arzystw a 
Strzeleckiego —  z g u b i ł  L i s t ę ,  gdzie ju ż  było 
dosyć podpisów'. U praszam  przeto łaskaw ego znalazcę, 
ażeby takow ą złożyć raczył w „H otelu Drezdeńskim* 
na ręce W go Lipińskiego, Podstarszego, —  gdzie o- 
trzym a stosow ne wynagrodzenie, jeżeli takow ego ż ą ­
dać będzie.

Cyllcr Towarzystwa Strzeleckiego, 
(7 6 1 -2 -3 )  J a n  H u ź m a .

Ogłoszenie Lekarza zębów!
Już  rok prawie m inął, ja k  patentowany w Ameryce, Francyi, Angli i Belgii w ynalazek Dra. P u t n a m  

w yrabiania sztucznych szczęk z wulkanicznego kauczuku, (który nie należy brać za  gutaperkę), w mojej pra­
cowni zaprow adziłem  i przez to na wdzięczność i uznanie w szystk ich  tych zasłużyłem , którzy z tego korzystali.

By co dzień mnożącym się zapytaniom o w łaściw ości szczęk kauczukow ych odpowiedzieć, i tym że za­
służone rozszerzenie w szędzie u zyskać , pozwalam sobie wspomnieć w krótkości o ich najszczególnejszych 
w łasnościach :

1) Szczęki są  nadzw yczaj lekkie, tak  że się i najstarsze o so b y , m ające bardzo czułe dziąsła, prędko do 
nich przyzw yczają, oraz że żucie potraw  tak ja k  własnem i zdrow em i zębami możliwe czynią.

2 ) Szczęki kauczukow e nie cierpią nic ani od kw asu żołądkow ego, ani od śliny, ani od kw asów  mine­
ralnych, z tej przyczyny nie dąją w ustach ani sm aku ąni nie czynią złego odoru.

3) Nie mogą się szczęk  kauczukow e popsuć, i dadzą się przy zmianie dziąseł z w ielką łatw ością i prawie 
bez kosztów  zmienić.

4 ) Mogą szczęki kauczukow e być zupełnie zastosow ane do wszelkiego ksz ta łtu  dziąseł i podniebienia, i nie 
w ym agają , żeby pozostałe  korzenie zębów m usiały być wyrywane.
W  tych w ypadkach jed n ak , w których koniecznie zęby z podstaw ą m etalową w skazane zostały , lub jeże ­

liby chory tego wyraźnie żądał, wyrabiam , ja k  dotąd przez przeciąg 201etniej praktyki, szczęki złote lub platynowe 
z zębam i nie podpadającemi zepsuciu, a  to na sposób w ypróbowany am erykański, z wyłączeniem wszelkiej in- 
nęj choćby i żądanej m etody.

Plum bow ania uskuteczniam  stosow nie jak  tego potrzeba w ym aga, a m a l g a m e m podług mej od wielu 
lat wypróbowanej metody, lub też złotem krystalicznem , podług słynnej metody Lekarzy _ zębów  i Doktorów 
pp. Faber i Nord  w W iedniu. J .  Z .  I J J I I E L Y ,  lekarz zębów . (248-9)

M ieszka przy ulicy W iślnej, w gmachu, w  którym się znajduje K asa głów na Krajow a.

PROSZKI SHDUTZKI1 j / kwmm
wyszczególnione medalem nagrody na paryzkićj wyetawje świata 

w roku 1855.
G ł ó w n y  s k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  „Apteka pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 2 5  c. w. a.
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute­

czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- 
niach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach 
serca, nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy 
skłonności do histeryi, hipohondryi, długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane 
zostały najlepsze rezultata okazywały.

P r z e s t r o g a .  Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz 
z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich wydrukowane i dla omamienia 
Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień­
stwa co do powierzchnej formy swćj, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze­
to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że k a id e  pudełko  
proszków  seidlickich, p rzezem n ie  w yrabianych dla ro zró żn ien ia  od podobnych  innych wyrobów  
opatrzone są moją m arką zastrzegającą, i moim podpisem, a ka żd y  papierek biały jednę  dosis 

p ro szku  zaw ierający, wyciśnięte ma o zn a czen ie : „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v e r „  
S k ł a d  t e g o  p r o s z k  u u t r z y m u j ą :

W  K R A K O W I E  p. Dr. S a w ic z e w s k i  aptekarz i p  M. J a w o r n ic k i,  
w e  LATO  W I E ,  p. P io tr  M ik o la sc h  i p . J . F . K le in ,

te B ia ty ,  p. Keler’s aptek, i p. J Berger— te B rzeian ach . p. Józef Źminkowski i p. B. Fadcnhecht —w B ótrce  
p. J. Ciarnik — te Brodach, p. Fr. Deckert — te B uctaceu , p. J. Czerkawski — te Czerniotccach, p. J. Ró­
żański i p. Ign Sehnirch — te Dobromilu  p. A. Grotowski — w  Drohobyczu  p. L. Kleczkowski — te G lin ia­
nach, p. N. Heim — tcG icoźdźcu  p W. Hayder — to Jag ielo icy  f. J Fischbach — w J a ro sła w iu  p. J Rohm -  
to K a liszu  p. F. Hildebrand — to K ołom yi, p. W . Kupfermann i p. J. Zachsriasii wicz — to K ryn icy  p. II. N i-
tribitt   to Lim anoteie, p. A Muller — to Makoteie, p. E. Maier — to M anasterzyskach , p. J Lipschitz —
to N asiczy  p. A. Mercy oh — to N ow ym -S ą czu , p. Kosterkiewiczowa wdowa — to Noteym Targu  p. C. Laoer— 
te O święcim ie  p W. Polaczek - to Podgórzu , p 8  Sehlesinger — to P rzem yślu  pp. F. Gai ietsohka i Syn i p. E. Ma­
chulski — to P rzem yślanach  p. 8t. Midlecki — to R udoszynie  p. W. Reach— to H ozdole p. Kdw. Kornberger — 
te Sam borze, p K riegaeisen— to Sanoku p. J. Zarewicz — te Sn cza te ie, p. E. Botczat — to Starem m ieście  p. A  
Grotowski — to Stan isław ow ie, p Tomunck, te S try ju  p Nussenblatt — te Tarnopolu, p. A. Morawetz i p. Lu- 
tinek i Spółka — te T arnow ie, p. J. Jahii — to T oruniu  p. A. Gieldziński — te T yśm ien icy , p. Karol Necki — 
to Wadnteicach, p. Frano Foltin, p Schwarz i p. Heinz — to Z aleszczykach  p. J. Kodrębskl — teZ łoczo te ie  p 
W olf Korkns.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętnsowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w Norwegii- r j 

Prawdiiwy O l e j  i r a n o w y  z  w ą t r o b y  m io t i i s o a a » ;j  ożywa o j  z najlepszym skutkiem w slabCSCiaCh 
piersiow ych i płucowych, w_ szkrofułach i w słabości „Rachitis." Leczy nnjzastarzalsze cierpienia pooagryczne 
i reum atyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. i

£fMF~Kaśda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochrania- ' 
jacą i moim podpisem. _ \  7 5 -3 -50)

Cena całój butelki i  złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.
A .  M o l l ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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M M  W d l f i
w Warszawie, 

we względzie pomieszczeń Nau­
czycielek i Nauczycieli,

przy ul. Krakowskie Przedmieście N. 435.
Pow yższy  K antor mając stosunki rozległe tak w K ró­

lestwie ja k  i w C esarstw ie, oraz posiadąjąc zupełne 
zaufanie znakomitych domów, zaw iadam ia osoby inte­
resow ane, to je s t Nauczycielki i Nauczycielów z wyż- 
szem ukształceniem  i rozmaitemi talentami, a szczegól­
niej m uzyką, iż obecnie znaleźć m ogą w mem Biórze 
m iejsca dla siebie w znakomitych dom ach, tak  na wsi 
jak  i w mieście; po skom unikow aniu się ze mną po­
cztą franco.

(755- 2- 3)  H elen a  N otcolecka.
®  ®  S t ® ®  ®  i S ł s s ; ® :  %

!  U U D N E Z A  !
z po lecenia król. prask iego  M ini- rjj 
sterstw a w W ydziale lekarskim  roz- xV 
bierana, m a w łasność odm ładniania 
skóry nadając je j na tu ra lną  świe- (jjj 
żość oczyszczeniem z wszelkich o- ffli 
szpecen jakiem i są : piegi, plam y jnj 

w ą trob iane , ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje, róża  na  nosie, z odm rożenia lnb ostro- 
ści k rw i, tudzież żó łta  pow łoka skóry. 0

Z a  skutek  w 14 dniach ręczym y, a w razie  jffi 
zawodu zw racam y kw otę zapłaconą.
Cena flaszki całój 2 złr. 60 kr. w. a. H

pobudzająca wczesny porost brody ® 
i wąsów.

;7\. Chcąc mieć wczesny porost bro-
dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
pomady np. jak dwa ziarnka gro- 

||j5Ł|K chu i naciera sig z rana rzeczone 
miejsca, a najdalćj w 6 miesięcy 
bujny je porost pokryje; środek 

i ^ g Ł ^ ^ l ^ t e n  bowiem jest tak skuteczny, że 
nawet 17 letni młodzieńcy niema- 

jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za W 
pomocą tśj pomady.

Cena puszki 2 złr. 60  kr. w . a.

P ł y n  J a p o ń s k i  jj
w  pudełkach  o 2 flasz- jj) 
kach za 5 złr. w. austr. jjjj
jest najprzedniejszą kompo- |U} 
zycyą do prędkiego farbowa- S 
nia włosów, brody, wąsów i 
brwi według potrzeby i upo- S(X 

idobania, odpowiednio do twa- )) 
Irzy, z zupełnem farbującego 
) zadowoleniem; prócz tego po- 
'lecamy:

t h l i i l k i  ś r o d e k ,  d o w o l n e g o
farbow ania  w ło só w  0

Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a. (jj)

Oryentalny sposób
ogolenia włosów, »

bez bólu lub uszkodzenia, na w 
najdelikatniejszych nawet miej- 
scach, a to w 15 minutach, któ- «
rego to sposobu używa czasem $
płeć piękna do spędzenia śladów jj)
brody i wąsów, tudzież zarasta- u
jących brwi lub gęstego zarostu «

    jciemienia. k
F laszka 2 złr. JO  kr. w  austr.

)) Fabryka: Ro the i Spółka w Berlinie, główny zaś )) 
ij) skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- ))
jj) nie w handlu pod firmą: E. Skirliński w Ryn- Aó
|  ku głównym w Krakowie. (597- 3)

Leczenie radykalne
słabości zew nętrznych

osobliwie skórnych

Franciszek Ksawery Heller
doktor medycyny i chirurgii, magister akószeryi, były 
asystent kliniki i oddziału słabości skurnych w szpita­
lu powszechnym w Wiedniu (Allgem. Krankenhaus), 
członek Towarzystwa medycznego, udziela rady lekar­
skiej od 12tąj do 3ej w Wiedniu p o d  L , 6 1 0  
S t a d t  a m  P e t e r ,  1 piętro.

R ada lekarska na listy frankowane w polskim, nie­
mieckim i francuzkim języku  najspieszniąj udzielaną 
bywa. (454 6-12)

(730-3-5) w TARNOWIE
jest d o  wrynajęola od 1 P a ź d z i e r n ik a  1861 roku

lokal na traktyernię
kawiarnią lnb piwinrmą, składający się * sali l l j  gęgów dłu­
gości, 6 j sserokości. z przyległemi pokojami, kuchnią, piwni­
cami i lodown'7’ na dole tudzież sala tej samej rozległości, 
a 4' eąg® wysokości na 1 piętrze do balów i teatrów urządzona' 

Bliżana wiadomość udziela właściciel D r A d a m  M o ra w  a k t

tak Hzymski (roman CementJ,
jako i

P o r t 1 a u d
w najlepszym gatunku,

z fabryk zagranicznych wprost sprow adzony, 
sprzedaje się w  beczkach  i półbeczkach  po

cenach fabrycznych
w  głów n ym  S k ład zie w  KRAKOW IE. 

(708- 4- 6) A n ton i H oelzel.
j e s t  do  w y d z i e r ż a w i e n i a

Browar piwny t742 3)
nowo-orządzony w obwodzie Sandeckim, w miejscu powiato- 
wem Skrzydlnćj. — Bliższą wiadomość udziela właśoioiel 
użtnie lub pisemnie na listy frankowane w Tarnowie w domu 
własnym pod L. 12 uliea Zawale zamieszkały.

W Drukarni -CZASU.a Rządca Drukarni, Antoni Bother.


